
Należ.yłość pocztowa opłacona rycza ł towo gotówką. Cena numeru 2 0  groszy.

GAZ ETA 
PODHALAŃSKA

TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM PODHALA -  SPISZA — ORAWY.

Nr. 21 N ow y Targ dnia 24 maja 1931 r. Rok XIX.

Uroczystości żałobne śp. Orkana 
w Krakowie.

W  związk u  z p r ze w i ez i en ie m  zwłok  śp.  O r k a n a  
z K ra k o w a  do  Z a k o p a n e g o  o d b y ł a  się dn ia  14 bm.  
ż a ło b n a  A k a d e m j a  w aul i  U n iw er sy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  
w  Kra kow ie ,  o g o d z i n i e  12-tej w po łud n ie .

Salę wy pe ł n i ł a  szcze ln ie  p u b l i c z n o ś ć  k r ak o w sk a  
z w o j e w o d ą  D r e m  K w a ś n ie w s k im ,  płk.  Bo les ł aw iczem,  
s t a ro s tą  g r o d z k i m  M a ła s z e w s k i m ,  s t a ro s tą  p o w i a t o w y m  
D r e m  W n ę k i e m ,  Prot .  D re m  S ob ie sk i m ,  Prot .  D re m  
S e m k o w i c z e m ,  ks. D r e m  M a c h a je m .  Z w ią z ek  P o d h a l a n  
r ep re z en to w al i  Dyr .  Z ac h em s k i  J a k ó b ,  Dr.  C i kow sk i  
F ra n c i s z e k  i Prof .  S t o p k a  Lud wik .  A k ad e m ic k i  Z w i ą ­
zek  P o d h a l a n  p r zy b y ł  w p e ł n y m  sk ł a d z i e  z p r ez es e m  
M ic h a ł e m  D u sz ą .  P ró cz  Prof.  Dra  S e m k o w ic z a  r e p r e ­
z e n to w a ł  Z w ią z ek  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h od n ic h ,  Prof.  
W y r o s t e k  Lu dw ik .  P o n a d t o  byli  obec n i  p r ze ds tawic ie l e  
Zw ią z ku  L i t e ra t ów  k r ak o w sk ic h ,  T o w a r z y s t w a  T a t r z a ń ­
s k ie g o  i wielu innych.

A k a d e m j ę  za ga i ł  Dyr.  Z a c h e m s k i  J a k ó b ,  k tó ry 
p r z y p o m n i a ł  z e b r a n y m  w z r u sz a ją cy ,  a z a r a z e m  i m p o ­
n u ją c y  wi d ok  p o g r z e b u  śp.  O r k a n a  w d n i u  16. ma ja  
1930 r. w Krak ow ie .  P o d kr e ś l i ł  ży c ze n ie  ma tk i  z m a r ­
ł eg o  p isa rza,  by  zwłok i  jej  s y n a  s p o c z ę ły  w Z a k o p a ­
n e m ,  o b o k  Wi tk iewicza ,  C h a ł u b i ń s k i e g o  i Sabały .

P o  s łowie  w s t ę p n e m  c h ó r  a k a d e m ic k i  o d ś p ie w a ł  
d w ie  p ieśni  gór a l sk ie ,  p o c z e m  m ł o d y  po e t a  p o d h a l a ń ­
ski G.  Suski  r ec y to w ał  swój  wier sz p o ś w i ę c o n y  śp.  
O r k a n o w i .

Kaz.  C z a c h o w s k i  z n a n y  k ry tyk  l i teracki z o b r a z o ­
wał  p ok ró tc e  p racę  l i t eracką śp.  O r k a n a  p o dk r eś la j ą c

jej wielkie  zna cz en ie  dla  l i t e ra tu ry  po lskiej  p rze z  w ie r ne  
o d tw o r z e n ie  r zeczywis tośc i  ludowej .

P o  ^p rz em ó wi en iu  K. C z a c h o w s k i e g o  o d d e k l a m o -  
wa ł  art .  d r am .  W.  N o w a k o w s k i  „ S u p l i k a c j e “ z u tw o r u  
śp.  O r k a n a ,  pt.  „ P o m ó r “ .

Z ebran i ,  ws łuc han i  w ry tm ikę  s łów,  k reś l ący ch  
b ła g an ia  ludu  d o tk n ię te g o  k lę ska m i  e l e m e n t a r n e m i  
i su r o w o ś ć  S p ra w i e d l i w e g o ,  mi i now ol i  —  r a z e m  z a u ­
to r em  —  zanosi l i  m o d ł y  d o  B o g a  o l e ps ze  ju t ro.  —  
O r k a n o w s k i  g e n j u s z  p r zy b y ł  w d u c h o w e j  szac ie  n a  
sa lę  i o w ł a d n ą ł  s ł uc hac za mi .

Na  z a k o ń c z e n i e  o rk ies t ra  w o j s k o w a  o d e g r a ła  m a r s z  
ż a ł o b n y  S z o p e n a ,  p r z y c z e m  zebran i ,  chcąc  uczcić p a ­
mi ę ć  śp.  O r k a n a  pow s ta l i  z miejsc .

W  s o b o tę  tj dn ia  16 b m .  na c m e n ta rz u  r a k o ­
wick im,  p o m i m o  w cz esn e j  po ry ,  ze b ra ły  się t ł u m y  
p ub l i c zno śc i  mi e j scow ej  i za mi e j sc ow ej .  W  kap l i cy  
c m e n ta rn e j  m s z ę  ż a ł o u n ą  o d p r a w i ł  k a p e la n  c m e n t a r n y  
ks.  Staich,  o d p r o w a d z i ł  zaś  na  dw orzec ,  P rz e w i e l e b n y  
ks. Prof .  Dr.  K a c z m a r c z y k  p r zy  asyśc ie  l i cznych  ks i ęży ,  
w ś r ó d  k tó r ych  widać  by ło  n a s z e g o  k o c h a n e g o  ks.  D ra  
M a c h a ja  z Ja b ło n k i .  —  W o k ó ł  kap l i cy  us tawi l i  s ię  
p rzeds t awi c i e l e  o rg an iz ac y j  j a k  : Z w iąz ku  P o d h a l a n ,  
T o w a r z y s t w a  T a t rz a ń s k ie g o ,  Z w iąz ku  O b r o n y  K res ów  
Z a c ho d n ic h ,  Zw-ązku  L i t e ra tów,  Z w ią z k u  Góra l i ,  Z w ią z k u  
L e g j on i s tó w ,  Z w ią z k u  S t rze leck iego ,  4 pp .  L e g j o n ó w  
i wie lu innyc h .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  ru szy ł  o r sz a k  ż a ł o b n y  w s t r on ę  
dworca .  N a  p r ze d z i e  sz ły  p oc z ty  s z t a n d a r o w e  sz k ó ł
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ś red n ic h ,  ha rce rzy i ha rcerek ,  o rk ies t ra  w o j s k o w a ,  k o m -  
p an j a  h o n o r o w a  4 pp.  L e g j o n ó w .  O b o k  k a r a w a nu ,  
o z d o b i o n e g o  w ie ńc am i  szła s t r aż h o n o r o w a  góra l i  ze 
Z a k o p a n e g o  i 4 pp.  Leg jo n ów ,  w k tó r y m  śp.  O rk a n  
s łu ż y ł  p o d c z a s  wojny .

Za t r u m n ą  szła ż o n a  śp.  O r k a n a  wraz  z rodziną ,  
p r ze ds ta w ic ie l e  wła dz  i Z w iąz kó w .  Z W a r s z a w y  p r z y ­
b y ł  Dr.  Fr.  Pa je i sk i  i p.  O rp i s z e w s k a ,  d e le g a tk a  Se'  
m i n a r j u m  R ol n i cz eg o  w C i ec h an o w ie .  —  Na  d w o r z e c  
p r zyb y l i  p rzeds tawic ie l e  wład z  m ie j s c o w y c h  : z r a m i e ­
n ia  w o j e w o d y  p. Oleś ,  s t a ros ta  Dr.  W n ę k  i mjr .  Na-  
ims k i ,  o raz  po s ł ow ie  : gen.  Gal i ca ,  G w iż d ż ,  Wale wsk i ,  
H y la ,  P o ch m a rs k i ,  S z y s z k o  i s e n a to r  S ieńko.

W  t y m  t r y u m f a l n y m  p o c h o d z ie  w ie l k iego  P iewc y

P o d h a l a  do  Z a k o p a n e g o ,  k roczy ło  ża ło sn e  w s p o m n i e ­
nie,  cz y jaś  ża łos na  p ieśń  :

Na  wieki  ś p ią cy  rycerz j e dz ie  w T a t ry  
W  k irem p i z y b r a n y  strój  —
Przy jac ie l  T w ó j  i mój .  —
J e d z ie  r ozp a l ać  b ra te r sk ie  watry 
W ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  gór ,
Z eb r ać  t a t r zańsk i  chór  
P o d h a l a  —  Sp i sz ą  —  O ra w y .  —
A T u rb a c z  w ża lu  s w y m  zawodz i ,
G d y  s ło n k o  ws ta je  i g d y  z a c h o d z i .
K a n y  sie po d z i o ł  —  k an y  
N a s z  —  O r k a n  —  k o c ha n y .  —

D r. J. Cikou.ski.

Triumfalny przejazd podhalańskiego pieśniarza z Krakowa 
do Zakopanego.

W  s o b o t ę  dn.  16/V. br.  p r ze c i ą g n ą ł  u l icami  s t a r e ­
g o  Kra kow a ,  k o n d u k t  ż a ł o b n y  ze z w ło k a m i  Wł.  O r k a n a ,  
k i e ru ją c  s ię  z cm e n ta rz a  r ak ow ic k ie g o  na  d w o r z e c  k r a ­
kowsk i .  O d p r o w a d z a ł y  G o  w J e g o  o s t a t n i m  po ch od z ie  
d e l e g a c je  g im n a z j a l n e j  m ło d z i e ż y  żeńsk ie j  i mę sk ie j  ze 
s z t a n d a r a m i ,  o d dz ia ł  s łuc ha c zy  uniw.  l u d o w e g o  w S z y ­
cach,  od d z i a ł y  s t r ze leckie i l iczne rzesze  p ub l i c zno śc i .

Tuż za t r u m n ą  p o s t ę p o w a ł a  r odz ina  Wł.  O r k a n a ,  
c z ł o n k o w i e  K o m i t e tu  o r k a n o w s k i e g o  z dyr .  J. Z ac he m -  
s k i m  i prof.  L. S t o p k ą  na  czele,  dale j  p r zeds tawic ie l e  
s fer  d z i en n ik a r s k ic h  K ra ko w a ,  K. C z ac h o w sk i ,  k ry ty k  
i red.  St. S tw or a  —  wreszc ie  c z ło n k o w ie  Ak.  Zw.  P o d ­
h a l a n  z p r e z e s e m  M.  Du szą .

P o c h ó d  p r zy  d ź w ię k a c h  m a rs z u  ż a ł o b n e g o  S z o ­
p e n a  d o ta r ł  d o  d w o rc a  z a c h o d n i e g o ,  g d z i e  o cze k i wa ły  
g o  t ł u m y  pub l i cznośc i  z p r ze ds t aw ic ie l am i  wład z  w o j e ­
w ód zk ic h ,  miej skich  i s a m o r z ą d o w y c h .  T r u m n ę  ze z w ł o ­
k a m i  na  r a m i o n a c h  z a k o p i a ń s k i c h  góral i  p r ze n ie s i on o  
t a m  z k a r a w a n u  do  u m a j o n e g o  kwiec iem i ce tyn ą  w a g o ­
nu .  W e  w nę t r z u  j e g o  u m i e s z c z o n o  o ł t a rz y k  z M.  B o s k ą  
O s t r o b r a m s k ą  i z P o d h a l a ń s k i m  J e z u s k i e m  z kapl i czek  
p r z y d r o ż n y c h .  Na  j e g o  tle s t a nę ła  t r u m n a  w p o w o d z i  
kwiec ia  i w ieńc ów .  N a  dole ,  u jej  s tó p  w idn ia ł  por t re t  
w ie l k ie g o  d u m a c a  z Po ręb y .

O  g. 9 .50 ruszy ł  poc iąg .  W ś r ó d  w s i ad a ją cyc h  
m o ż n a  by ło  z a u w a ż y ć  m i ę d z y  in n y m i  gen .  Gal i cę ,  
i  p os ła  Gw iż d ż ą .  Z a c z y n a  s ię  t r y u m f a l n y  p r ze ja z d  p rzez 
z i e m i e  p o d h a l a ń s k i e  ich wie lk ie go  syna .  Na  w s z y s t ­
k ich  s tac jach  wita ły  g o  p ieśni ,  w ień ce  i kwia ty ,  r zu c a ­
n e  d ł o n ią  mł o dz ie ży .  L udz ie ,  p rac u j ący  na  po la ch ,  p r z y ­
k lęka l i  na  w id o k  uk w iec one j  t r u m n y  i ze  z ł o ż o n e m i  
r e k a m i  modl i l i  się,  o d p r o w a d z a j ą c  w zr o k ie m ,  n i kn ą cy  
n a  zakręc ie ,  w ag o n .

P o c z ą w s z y  od  Suche j ,  zaczęła  się J e g o ,  O r k a n o ­
w a  dz i edz ina .  N a  każde j  stacji  o cz ek iw a ł y  t ł u m y  P o d -  
h a l a ń c ó w ,  o d d z i a ł y  s t r ze leck ie ,  m ło d z ie ż  sz k o ln a ,  w y ­
k o n u j ą c a  p o d  w p r a w n ą  b a t u t ą  sw y ch  nauc zyc ie lek

sze r eg  o k o l i c zn o ś c i ow yc h  pieśni .  P o d  koła o d j eż da ją -  
ce go  s y p a n o  d e s z c z e m  kw ia t ów  i ż e g n a n o  j e szc ze  raz 
m u z y k ą  i śp ie w e m .  Wital i  G o  w s e r de cz ny ch  p r z e ­
m ó w ie n ia c h  p r zeds tawic ie l e  ludnośc i ,  p o w ia t ó w  i wsi,  
a w m o w a c h  ich po w ta r z a ł  s ię j e d e n  za sa dn ic z y  ry tm:  
C h o ć  uma r ł ,  d o  n as  O n  na le ży  na  zawsze ,  k rew z n a ­
szej  krwi  i kość  z nas ze j  kości .  J e g o  dz i a ł a ln o ść  w y ­
s tawi ła  w sercach ludu  w s p a n i a ł y  kośc iół  d u m y  n a r o ­
dow ej .  Ż e g n a n o  Go ,  ale tak,  j a k  się że g n a  ko go ś ,  
k to  n i e z a d ł u g o  powróc i .

P o c i ą g  p rze jec ha ł  S u c h ą  i wioski  m a k o w s k i e  
i w p a d ł  do  C n a b ó w k i .  N o w o t a r s z c z y z n a  o twa r ła  swe 
po la  j a sne ,  j a k  serce ludu,  na przyjęcie d r o g ic h  re- 
l ikwij .  O g ó l n e  w zr us ze n ie  w yw oł a ł o  w y s t ą p i en i e  m ł o ­
d o c i a n e g o  Wł.  Buksy ,  w C h a b ó w c e .  W  je g o  p r o s ty m  
w ie r sz yk u  d źwię cza ła  szcze ra  nu ta  r adośc i ,  że t e go  
p ie śn i a rz a  nie bę dz ie  mia ła

„ani  to k rak o w k a ,  ani  z i emia  m sz ań sk a ,  
ty lko  ta k o c h a n a  z i emia  p o d h a l a ń s k a .

W  Rab ie  W y ż n e j  o cz ek iw a ł y  O r k a n a  de lega c je  
z J e g o  wsi,  P o rę b y ,  N ie d ź w ie d z ia  i Za r y tego .  Mł odz ie ż  
s z ko ln a  z R a b y  W y ż n e j  p r zyn ios ła ,  z t r o s k l i w y m  a r t y ­
z m e m  w y k o n a n y ,  wien iec  w ksz ta ł c i e o l b r zy m ie j  p a ­
rzenicy.  Wien ie c  t en u m i e s z c z o n o  późn ie j  na  f roncie lo 
k o m o t y w y .  W  N o w y m  T a r g u  wital i  p r ze ds tawic ie l e  m i a ­
s ta  i po wia tu .  M i m o w o l n y  żal śc i sną ł  serca,  g d y  ch ór  
n o w o t a r s k i e g o  S e m i n a r j u m  żeńsk .  p o d  k i e ro w nic tw em  
p. S k r z y w a n ó w n e i ,  w y k o n a ł  m is t r z o w s k o  p o d h a l a ń s k i  
m a rs z  ż a ł o b n y  :

„Kie Ja n i ck a  wiedl i  od  L e w o c e “ .
S t a m t ą d  p rze jec ha ł  p ie śn i a rz  p o d h a l a ń s k i  p rzez  

u m a j o n e  s t ac je  Szaf lar ,  B ia łego  D u n a jc a  i P o ro n in a .  
Gra ła  m u z y k a  gó ra l sk a ,  t ł u m y  gór a l i  świę ta l n ie  p r z y ­
s t r o jo n y c h  s k ła d a ł y  w mi lczen iu  h o łd  z w ł o k o m  mis trza,  
p r z e je c h a ł  O r k a n  os ta tn i  raz p r zez  s w o ją  dz i edz inę ,  
d ą ż ą c  ku T a t r o m ,  j a k o  u ś w i ę c o n y  Król  D u c h  P o d h a l a .

G. S. (u sk i).
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Memoriał Związku Podhalan w sprawie opieki nad
budo wnietwem

Z w ią z ek  P o d h a l a n  zwraca  się d o  P a n a  W o j e w o ­
d y  j a k o  d o  właśc iwej  W ł a d z y  P a ń s tw o w e j  z p r o ś b ą  
o p o m o c  w u r ze czy w is tn i en iu  j e d n e g o  z g ł ó w n y c h  z a ­
d a ń  Z w ią z k u  : c z u w a n i a  n a d  z a c h o w a n i e m  i r oz w oj e m  
ro dz i m ej  sz tuk i  lu d o w ej  P o d h a la .

O b o k  s k a r b ó w  p ie rwo tne j  p r zy r o dy  górsk ie j ,  p r z e ­
ch ow a ła  się na  P o d h a l u  ch a r ak te ry s t yc z n a  sz tuk a  lu ­
d o w a ,  b ę d ą ca  u k o c h a n i e m  i d u m ą  P o d h a l a n ,  p r z e d ­
m i o t e m  ż y w e g o  z a in te re so w an i a  u c z on y ch  i a r tys tów.  
U b i ó r  gó ra l sk i ,  j ęzyk,  l i t eratura,  t ańce ,  m u z y k a ,  a na-  
d e w s z y s tk o  z d o b i o n y  sp rzę t  i o r y g in a l n e  b u d o w n ic t w o  
p r ze n i kn ę ł y ,  w ra z  z k r a j o b r a z e m  ta t r zań sk im  i b e s k i d z ­
k im,  w  d u sz ę  sp o łe c z e ń s t w a  p o l s k ie g o ,  j a k o  h a r m o ­
ni jna ,  j e d n o l i t a  całość,  s t a ły  się n i e o d łą c z n ą  częścią  
po lskie j  kul tu ry  i s t a n o w ią  j e d e n  z ty tu łów do  c h l u b y  
na ro do w ej .  Ś w ia d e c tw e m  wysok ie j  war tośc i  a r ty s t y ­
cznej  b u d o w n ic t w a  l u d o w e g o  na  P o d h a l u  są  p race  W ł a ­
d y s ł a w a  M a t l a k o w s k i e g o ,  Kaz im ie rza  M o k ło w s k i e g o ,  a 
n a d e w s z y s t k o  S tan i s ł aw a  Wi tkiewicza .  G e n j a l n a  in ­
tuicja ,  go rąc e  m i ł u ją c e  serce i b i egła  d ło ń  t e g o  a r ty ­
s ty  p o z o s ta w i ł y  w „s ty lu  z a k o p i a ń s k i m "  k la sy cz ne  
dzie ła  sz tpk i  a rc h i t ek ton iczne j  i zdobn i cz e j  w postaci  
d o m ó w  m i e sz ka ln y c h ,  o raz  wnę t rz  ko śc ie lny ch  i k a ­
plic.  B u d o w le  w stylu z a k o p ia ń s k im  s t a w ia no  równi eż

Akademja ku czci Orkana  
w Krakowie.

(Przem ówienie Dyr. J. Zachemskiego).

K ied y  w r. 1927 sk ł a d a l i ś m y  h o ł d  g o r ą c e m u  
se rcu i w n ik l i w e m u  r o z u m o w i  O r k a n a  w o b e c  J e g o  
C z c i g o d n e j  Matki ,  nie  p rze sz ł o  l i k o m u  pr zez  myśl ,  
że  p o  4 la tach w tej sa m ej  aul i  un iwersy teck ie j  —  
dz ięk i  wielkiej  up r z e jm o śc i  D o s t o j n e g o  S en a t u  A k a ­
d e m ic k i e g o  —  b ę d z i e m y  czcili J e g o  p o z g o n n ą  p a m ię ć  
A k a d e m j ą .

P rz e d  r o k i em  zg r u c h ły  t ł u m y  ludu  p o d h a l a ń s k i e g o  
w K ra k o w ie  na  p o g r z e b  O r k a n a  na  zna k ,  że w c z e ­
śnie j  czy pó źn ie j  u p o m n ą  s i ę  o J e g o  ś m ie r t e ln e  szczątki .  
I w zr us za ją ca  by ła  scena ,  k i ed y  s p r a c o w a n e  d łon ie  
lu d u  z M s z a ń s k i e g o  m i m o  s t a n o w c z e g o  na k a z u ,  k tóry 
p rzy ją ł  n i e m y m  a w y m o w n y m  p o m r u k i e m ,  nie  z ł o ­
żyły  t r u m n y  O r k a n a  do  r y d w a n u  p o g r z e b o w e g o ,  ale 
un io s ł y  G o  na  swe  k r ze pk i e  r a m i o n a  i dz ie l ąc  się z a ­
sz cz y te m  z g ó r a le m  z N o w o t a r s z c z y z n y ,  p o n io s ł y  d r o ­
gi  c i ęża r  na  c m e n ta r z  k rak ow sk i .

I p r zy sz ło  n a m  ro zs t r zygać ,  k o m u  p r z y z n a ć  p r a ­
wo  p rzy ję c ia  zw ło k  O r k a n a  po  roku  ?

R o d z i n n a  P o r ę b a  z N ie d ź w ie d z ie m ,  N o w y  T a r g  
j a k o  stol ica P o d h a l a ,  i Z a k o p a n e  j a k o  le tnia  stol ica

podhalańskieni.
w wielu in ny ch  mie j s c ow oś c i a ch  Pol sk i ,  i to n i e ty lk o  
w e d ł u g  p l a n ó w  Wi tk iewicza ,  lecz i i nnyc h ,  n a t c h n i o ­
n yc h  j e g o  m y ś l ą  twórczą ,  a rch i t ek tów.  R o z w ó j  s ty lu  
z a k o p i a ń s k i e g o  j e s t  p r z y k ł a d e m  p r ze k sz t a ł can ia  s i ę  
sz tuki  ludow ej  na  sz tu k ę  ca łe go  sp o łe cz eń s t w a ,  n a w r o ­
tu o d  zn i w e lo w an y c h ,  k o s m o p o l i t y c z n y c h  fo rm k u l t u ­
ry  do  jej ź r ód e ł  p ie rw otn yc h ,  o d r ę b n y c h ,  p l e m i e n n y c h ,  
ro zs ia n y ch  n ie g d y ś  po  całej  Pol sce .

Ni es te ty  w aru nk i  życia p o l s k i e g o  p o d  z a b o r cz e m i  
r zą da m i  nie  p o z w a la ł y  na p r o t e g o w a n i e  p a ń s t w o w e  
t e g o  ro zwoju .  Nie  u d a ł o  się za p o b ie c  b u d o w a n i u  na  
p rzes t r zen i  C h a b ó w k a — Z a k o p a n e  d w o r c ó w  ko le jo w yc h  
o typ ie  p o w s z e c h n o - a u s t r j a c k i m .  Nie  zos ta ł  u r z e c z y ­
w is tn i o n y  p o m y s ł  b u d o w a n i a  sz kó l  l u d o w y c h  w s tylu  
cha t  d an e j  okol icy.  Cywil i zac ja  W n i o s ła  na  P o d h a le ,  
p oz a  p ie rw ia s t k a m i  d o d a t n ie m i ,  m n ó s t w o  cech u j e m ­
nych ,  a w b u d o w n i c t w i e :  l ichotę i u bó s t w o  a r ty s t y cz ­
nych  p o m y s ł ó w ,  k o m p i l o w a n y c h  p r ze wa żn i e  ze w z o r ó w  
ob cych .  Z a l ew  p o spo l i toś c i  i z ł ego  s m a k u  za gr aż a  
zm ys ło w i  a r ty s t y c z n e m u  ludu ,  z m u s z a j ą c  góra l i  swo- 
j e mi  r z e k o m o  cywi l i za cy j nem i  w y m a g a n i a m i  i a u t o ­
ry te t em,  do  p o r zu c an ia  ich p ras ta re j ,  po lskiej  k u l tu ry  
N a d o m i a r  z ł ego,  po z o s ta ł e  po  S tan i s ł aw ie  Wi t k ie wi cz u  
p o m n ik i  j e g o  twórczośc i  a rc h i t ek ton iczne j  i zd o bn ic z e j ,

P o l sk i  o tw ar ły  serca i w yc ią g a ł y  ręce po  s w e g o  U k o ­
chanego* Sy na .  Ż a d e n  a r g u m e n t  r o z u m o w y  ani  u c z u ­
c iowy nie t rafiał  d o  p r z e k o n a n ia  p r e te n d e n tó w .  Z w y ­
ciężyło Z a k o p a n e  —  a właściwie z d e c y d o w a ła  M a t k a ,  
której  O r k a n  —  jak to s a m  p o w ie d z ia ł  na j u b i l e u ­
sz owej  ak a de m j i  —  w sz y s tk o  po  Bo gu  zawdz ięcza ł .  
B ło g ie g o  s p o k o ju  u k oc h a ne j  p rze z  w szys tk ich  Z o s i  
nie m ą ć m y  w s p o m i n k i e m .  I sp o c zn ie  orli O r k a n  o b o k  
s ę p ie g o  Sab a ł y ,  z C h r z e s t n y m  p o  d u c h u  W i tk ie w i cz em  
i z C h a ł u b i ń s k i m  b ęd z ie  g w a r z y ł  i d u m a ł : j a k b v  
u k o c h a n e  P o d h a l e  a z n iem i in n e  Z ie m ie  R z e c z y ­
pospo l i t e j  w y d ź w i g n ą ć  ku „ p r o g o m  s ło ń c a" ,  a B a r t uś  
O b r o c h ta  bę dz ie  wese l i ł  Ich serca s t a ro św ie c k ą  nu tą .  
Z na j t a jn ie j szy ch  myśl i  i p r ag n ie ń ,  będ z ie  ich s p o w i a ­
dał  k s i ą dz  S to la rczyk ,  i b ęd z i e  lin udz ie la ł  j ę d r n y c h  
z d r ow y ch  i p r ak ty c zn yc h  rad.

M y  zaś  ży j ący  b ę d z i e m y  nas łuch iwa l i ,  co nasz.  
C z c i g o d n y  A r e o p a g  p os ta no w i .

S io s t r zane j  Z iemi  Krak ow sk ie j  z Je j  p i ę k n y m  
L u d e m  za g o śc in ę  —  a w ł a d z o m  p a ń s t w o w y m :  cy w i l n y m  
i w o j s k o w y m  —  a u t o n o m i c z n y m  i d u c h o w n y m  za  
u c z y n n o ś ć  od  P o d h a l a  s k ł a d a m y  w dz ię c z n e  : B ó g  Z a ­
płać.

W r a c a m y  ta m,  sk ą d  p r z y b y l i ś m y ,  z cz o łe m s m u -  
t n e m ,  ale p o d n i e s i o n e m ,  bo  O r k a n  życia  nie zm ar n i ł ,  
O r k a n  n a m  się nie  „p o p ś n i ł " .  —
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n ie  ch r o n io n e  d o tą d  p rzez  ż a d n e  r o z p o r z ą d z e n i e  władz ,  
u l e g a j ą  n ie raz  b a r b a r z y ń s k i m  r e k o n s t r u k c j o m  i k a r y ­
g o d n e m u  n iszczycie ls twu .

N i e j e d n o k r o tn ie  by ły  c z y n io n e  us i ł o wa n ia ,  aby  
z a p o b i e c  ty m  n i e z d r o w y m  o b j a w o m .  W  roku  1912 
z j az d  „Z w ią zku  T o w a r z y s t w  up ię k sz a n ia  k r a j u “ p o ­
s t aw i ł  so b i e  j a k o  p r o g r a m  pracy „ o c h r o n ę  kraju p r zed  
s z p e c e n i e m  i za t r ac an ie m  ch a r ak te ry s t y cz n y ch  r y só w  
w po l s k i m  k ra j ob raz ie  i b u d o w n ic t w i e " .  Z w iąz ek  P o d ­
h a l a n  w y p o w i e d z i a ł  s ię w  ty m  s a m y m  du ch u  n a  zj az 
d a c h  10 s i e rpn ia  1919 r. i 16 s i e rpn ia  1930 roku  
w  uc h w a ła c h ,  d ąż ąc y ch  d o  z a c h o w a n ia  i ro zw o ju  s tylu 
p o d h a l a ń s k i e g o  w b ud o w n ic tw ie .  Ra d a  G m i n n a  w Z a ­
k o p a n e m  uchwal i ł a  14 m a rca  1925 roku z a s to s o w a n ie  
o b o w i ą z k o w e  d a c h ó w  gór a l sk ich  ( szczy tow yc h ,  cz te ro - 
o k o p o w y c h ) .  W  jes ien i  1930 r. Ra da  g m i n n a  w Z a ­
k o p a n e m  uchwal i ł a  b u d o w ę  ra tusza  w s tylu  z a k o p i a ń ­
sk im .  G r o n o  m i e s z k a ń c ó w  i gośc i  Z a k o p a n e g o  w n i o ­
s ł o  w sp r a w ie  b u d o w l a n e g o  s tylu  p o d a n i e  d o  P a n a  
W o j e w o d y .

N a | s i ln i e j s z e m  ś w ia d e c tw e m ,  p r z e m a w i a j ą c e m  za 
ż y w o t n o ś c i ą  s tylu  p o d h a l a ń s k i e g o  są  n i ez l i czon e  wciąż 
b u d u j ą c e  się d o m k i  gór a l s k i e  na  ca łem P o d h a lu ,  o r o z ­
w i n i ę t y m  ty p ie  cha ty ,  z b l i ż o n y m  d o  wi t k iewiczowsk ich  
will i  Nić t r adyc ji  sn u j e  się n i e p rz e r w a n ie  w śr ód  ludu ,  
p o m i m o  ch w i l o wy ch  s y m p t o m ó w  za t racen ia  poczuc ia  
z w ią z k u  z z i em ią  i t r adyc ją ,  w ś r ó d  n a p ł y w o w y c h  e l e ­
m e n t ó w ,  dla k tó rych  styl  z a ko p ia ńs k i  nie  j es t  j uż  d oś ć  
„ m o d n y m " .

B r a k  j e s t  czy nn ika ,  z m u s z a j ą c e g o  a r c h n e k tó w -
a r t y s t ó w  d o  p or zu c en ia  k i e ru nku  n a j m n i e j s z e g o  w y ­
s i łku,  i p o b u d z a j ą c e g o  t a l en ty  tw órcze  do  p r acy  t r ans-  
p o n o w a n i a  w z o r ó w  b u d o w n ic t w a  d r z e w n e g o  na  b u ­
d o w l e  z m a te r j a łó w  t rwałych ,  p o d o b n i e  d o  ewoluc ji ,  
j a k ą  p r ze ch o dz i ł y  s tyle  s t a ro gr ec k i  i gotycki .

Po tę ż n i e j ąc y  o be cn ie  w P o l s ce  i w innyc h  k r a ­
j a c h  ruch  r eg jo n a l i s ty cz n y  p r zyc zyn i  się n ie wą tp l iwie
d o  co ra z  ba rdz iej  s t a n ow cz e j  s a m o o b r o n y  mie j scowej  
l ud no śc i  p r zed  n a j a z d e m  ba n a ln e j  a rch i tektu ry .

Nie  j e s t  tó  już  s p r a w a  w yłą czn ie  p r o w i nc jo na ln a ,  
lecz o g ó l n o - p o l s k a  i m a  o na  z na cz en i e  n ie ty lko  u c z u ­
c iowe ,  lecz w d u ż y m  s t o p n i u  i e k o n o m ic z n e .  G d y  się 
m ó w i  b o w i e m  o ru ch u  tu r y s t y c z n y m  w Pol sce ,  o b l i ­
c z o n y m  na  c u d z o z i e m c ó w ,  p o s z u k u j ą c y c h  w sz a k  z a w ­
s z e  o d r ę b n y c h  cech eg z o ty c z n y c h ,  w z w i e d za ny ch
m i e j s c ow oś c i a ch ,  b ie rze  się p r z e d e w s z y s tk ie m  p o d  
u w a g ę  T a t ry  i P od h a l e .  P o d h a l e  całe  p o w i n n o  być  
n a p i ę t n o w a n e  ch a r a k te re m  swois ty ch ,  so b i e  właśc iwych ,  
h a r m o n i z u j ą c y c h  z k r a jo b r a z e m ,  fo rm b u d o w l a n y c h ,  
j a k  ty le  in n y c h  mie j sc ow ośc i  w Eu ro p i e ,  w k tó rych  
u m i e j ą  p i ę k n o  a rc h i t ek tu ry  mie j sc ow ej  uczy n ić  ma te r -  
j a l n ą  p o d s t a w ą  by tu  m ie sz k a ń c ó w .

M o c n e  po s t a w ie n i e  walki  o o c h r o n ę  p r z y r o d y  
w  Po lsce ,  da je  Zw ią z ko w i  P o d h a l a n  nadz ie ję ,  że i o c h r o ­
na r o d z i m e g o  b u d o w n i c t w a  l u d o w e g o  zn a j dz ie  o d p o ­
w i e d n i  w y ra z  e g z e k u t y w y  p ań s tw o w e j .  O  p o m o c  w tej

s p r a w i e  ucieka  się Z w ią z ek  P o d h a l a n  d o  P a n a  W o j e ­
w o dy ,  g d y ż  w myś l  R o z p o r z ą d z e n i a  P a n ą  P re z y d e n ta  
Rzpl i t ej  z dn.  16. lu t e go  1928 r. o p raw ie  b u do w la -  
n e m  (art.  337 i 408  —  416)  ó raz  R oz p .  P. P rez.  Rz p l i ­
tej z dn ia  6 marc a  br.  o o p i ec e  n a d  z a b y tk a m i ,  d e c y d u ­
j ą c y m  czy n n ik ie m  w ty m  zakres ie  s ą  w ła d z e  w o j e ­
wódzk ie .

W o b e c  t e g o  Z w iąz ek  P o d h a l a n  zwraca  się do  
P a n a  W o j e w o d y  z n a s t ę p u j ą c e m i  p r o ś b a m i  :

1) W  m y ś l  art.  337 Rozp.  Prez.  Rzpl .  z dn.  16. 
l u t e g o  1928"' r. o d p r a w ie  b u d o w l a n e m  Dz.  U. Nr.  23 
poz.  202.  „ W  m ie j sc o w o śc i ach ,  w k tó rych  k r a j o br az  
za s ł u gu je  na  ochr on ę ,  właśc iwa  w ła dz a  m o ż e  o d m ó ­
wić p o z w o le n ia  na  Dudowę,  p r z e b u d o w ę ,  lub  zm ia n ę  
b u d y n k ó w ,  o i leby  te  r o b o ty  s p o w o d o w a ł y  ze sz p ece n i e  
k r a j ob r az u ,  a d a ł o b y  się t e g o  u n i k n ą ć  p rzez w y b ó r  
i n n e g o  miej sca,  lub  też p r zez  in ne  u k s z ta ł to w a n ie  b u ­
d y n k u ,  a l b o  j e g o  części .  O k re ś l e n ie  m ie j sc ow ośc i  
w k tó ry ch  m a  być  ^ s t o s o w a n y  p r ze p i s  t e g o  a r t yku łu  
p r z y s łu g u j e  w ła ś c iw e m u  w o j e w o d z k  “ p r o s i m y  P a n a  
W o j e w o d ę :  o za l i czenie Z a k o p a n e g o  i i n n y c h  mi.-j 
s cowośc i  P o d h a l a  do  takich ,  k tó rych  k r a j ob ra z  z a s łu ­
g u je  na  o c h r o n ę  i nie m o ż e  być  n i e s t o s o w n e m i  b u ­
d o w l a m i  zes z pe co ny .  ( Spr aw a  za l i czen ia  S zczawnicy  
d o  m ie j sc o w o śc i  z a s ł u g u j ąc yc h  na  o c h r o n ę  k ra job raz u ,  
z a in ic jo w an a  już  zos tara r e s k r y p t e m  P a n a  Mini s t r a  
R o b ó t  P u b l i cz n y ch  do  P a n a  W o j e w o d y  z dn ia  6 l u ­
t e g o  1931. 1. X/V.  18831.

2. W myś l  a r t yk u ł u  4 0 8 — 416  t e jże  u s t a w y  p r o ­
s i m y  P a n a  W o j e w o d ę :  o w y d a n i e  dla Z a k o p a n e g o  
i i n ny c h  m ie j sc ow ośc i  l e tn i s k o w y c h  „p r z ep i s ó w  m ie j ­
sc o w y c h " .  W  prze p i s ac h  tych  p o w i n n y  być  u w z g l ę ­
d n i o n e  p r z e d e w s z y s t k i e m  g m a c h y  pub l i cz ne ,  j ak  r a tu ­
sze,  szko ły,  d w o rc e  ko le jo w e  i s a m o c h o d o w e ,  g m a c h y  
re p r e z e n ta c y jn e  to w a r z y s tw  i instytucj i ,  d o m y  lud ow e ,  
koszary .

W  ty m  zakres ie  Z w iąz ek  P o d h a l a n  prosi  Pa na  
W o j e w o d ę  o w y d a n ie  za r zą dz en ia  po  myś l i  okó ln ik a  
M in i s t e r s tw a  Ro b ó t  P ub l i cz n y ch  z dn.  14. I. 1930 r. 
1. XV.  2 /3 0  p rzez  w y z n a c z e n ie  k o m p e t e n t n y m  c z y n ­
n ik o m  o d p o w i e d n i e g o  cz as ok re su  d o  o p r a c o w a n ia  
„ P r z e p i s ó w  m ie j s c o w y c h " .

Z w ią z ek  P o d h a l a n  p rosi  p r z y t e m  P a n a  W o j e w o ­
dę  o p o w o ł a n i e  d e l e g a t ó w  Z w iąz ku  P o d h a l a n  d o  c z y n ­
nej  w s p ó ł p r a c y  n a d  u s t a l e n i em  te ks tu  „ p r z e p i s ó w  m i e j ­
sc o w y c h " .  W  ty m  celu Z w iąz ek  P o d h a l a n  w yło n i  s t a ­
ł ą  k o m is ję  a r ty s t yc z n o - t e ch n i cz ną ,  k tó rej  skład,  r e g u ­
l a m in ,  o raz  k o m p e t e n c j e  p r ze d s t aw i  d o  za tw ie rdz en i a  
P a n u  W o j e w o d z i e  o raz  M i n i s t e r s t w o m :  R o b ó t  P u b l i c z ­
nych ,  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i W y z n a ń  Re l ig i jnych 
i O św ie c en i a  P u b l i cz n eg o .  K o m is j a  ta b ęd z ie  mia ła  
za z a d a n i e  w sp ó łp r ac ę  z w ł a d z a m i  r z ą d o w e m i  w z a ­
k res i e  r a c jo n a ln e g o  rozw oju  s tylu  b u d o w n i c t w a  p o d ­
h a l a ń s k i e g o .

3. W  myś l  R o z p o r z ą d z e n i a  Prez.  Rzpl i tej  z dn.  
6 m a rca  1928 o op iece  n a d  z a b y t k a m i  Dz.  U.  Nr.  29
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poz.  265  p r o s i m y  P a n a  W o j e w o d ę :  o za l iczenie 
dz ie ł a  r c h i t e k t on ic zn y c hS ta n i s ł aw a  Wi tk iewicza  j a k o  d o ­
k u m e n t ó w  p ie r w o w z o r ó w  stylu z a k o p i a ń s k i e g o  do  re ­
j e s t r u  z a b y t k ó w  i o to cz en ie  ich s k u te c z n ą  o p i e k ą  p r a ­
w ną ,  a m ia no w ic ie  willi za k o p ia ń sk ic h  „ P o d  J e d l a m i “, 
„N a  A n t a ł ó w c e 11, „ Z o f j ó w k a “, „K o I ib a “ i „O ksz a* .

W  sp r a w ie  ro z toczen ia  op ieki  n ad  za b y tk a m i  
sz tuk i  kościelnej ,  b ę dą cy c h  p o m n i k a m i  twórczości  S t a ­
n i s ł a w a  Wi tk iewicza  w stylu  z a k o p ia ń s k im ,  Związek  
P o d h a l a n  zwraca  się j e d n o c z e ś n ie  z p e t yc j ą  do  X. 
M e t ro p o l i t y  Kra k o w sk ie g o .

fo  zamknięciu Konkursu w y c h o w u  
jagniąt  na fo d h a lu .

W  czas ie  u b ie g łe g o  lata,  je s ien i  i z i m y  I n s p e k t o ­
rat  H od o w l i  O w ie c  M a ło p o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R o l ­
n ic ze go  O d d z i a ł  w K rak ow ie  p r ze p ro w ad z i ł  na t e ren ie  
po w .  n o w o ta r s k ie g o ,  k o n k u r sy  w y c h o w u  j a g n ią t  z 20- 
m a  z e s p o ła m i  s t a r s zyc h  h o d o w c o w  i mł o dz ie ży .  K o n ­
k ur s  t en  z a k o ń c z o n o  u roczyśc ie  p o k a z e m  ja g n ią t  k o n ­
k u r s o w y c h  w P o ro n i n i e  19 kwie tn ia  b. r. —

Na za m k n ię c i e  k o n k u r s ó w  w y p ł a c o n o  s u m ę  1610 
zł. w fo rmie  n a g r ó d  z f u n d u s z ó w  Min i s t e r s twa  Rol n ic ­
tw a  W y d z i a ł u  P ro dukc j i  Zwierzęce j ,  p o z a t e m  W yd z ia ł  
P o w i a t o w y  pow.  n o w o t a r s k i e g o  p r zy z n a ł  cz te ry  n a ­
g r o d y  w natu rze .

U ro c z y s t o ść  tę sw o ją  o b e c n o ś c ią  zaszczyci l i  z r a ­
m ie n ia  Min i s t e r s tw a  Roln ic twa  p. dyr.  Cz ek a n o w sk i ,  
nacze ln ik  Baird,  r adca  Ma rk i j a now ic z ,  r adca  Kobi l iński ,  
z U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k i e g o  prof.  Moczar sk i ,  p r z e d ­
s tawiciel  W o j e w ó d z t w a  p. r adca  Mc dersk i ,  d y re k t o r  
P a ń s t w o w e g o  R a n k u  R o l n e g o  p. inż.  G a y n y ,  s ta ros ta  
pow.  N.  T a r g  p. Skalecki ,  n acze ln ik  W y d z ia łu  H o do w l i  
M.  T. R. K raków,  p. J.  M ie sz k o w sk i ,  p rez es  O.  T. R. 
N.  T a r g  p. Gło wiń sk i ,  p rez es  Kubersk i  z B ia łe go s to ku ,  
nacze ln icy  W y d z ia łó w  R ol nyc h  z w o j e w ó d z t w  kie lec­
k ie go  i b i a łos toc k ie go ,  o raz  d w u n a s t u  p. p. i n s p e k t o ­
ró w  ho d o w l i  owiec  z ró żn y c h  w o j e w ó d z t w  Polski .

P rzy  o twarc iu  p o k a z u  p r z e m ó w i ł  w imien iu  h o ­
d o w c ó w  p. P io t r  S taszel ,  wój t  z M a ru sz y n y ,  w ice pr e ­
zes  P o d h a l a ń s k i e g o  Z w iąz ku  H o d o w c ó w  Owiec .  Z racji 
p o r u s z e n i a  w p r z e m ó w i e n i u  p.  S tasz la  w aż n yc h  dla 
P o d h a l a  s p r aw  p o z w a l a m y  so b ie  j e  p rzy to c zy ć  w całości .

„ Imi en i em  h o d o w c o w  owiec  z r z e sz o n y c h  w Z w ią z ­
kach H o d o w c ó w  O w ie c  na P o d h a l u ,  m a m  zaszczy t  
p ow i t a ć  P rzedstawicie l i  n a s z y c h  W ł a d z  P a ń s tw o w y c h ,  
D e l e g a t ó w  nasze j  z a w o d o w e j  O rg a n iz a c j i  rolniczej  i p o ­
k r e w n y c h  o r g a n iz a c ją ,  a za r a z e m  wyraz ić  r ad oś ć  i p o ­
d z i ę k o w a n i e  P a n o m ,  że swą  o b e c n o ś c ią  raczyl i  z a ­
szczycić  za k o ń c z e n i e  z o r g a n i z o w a n e g o  na  P o d h a lu  
K o n k u r s u  W y c h o w u  Owiec .  O b e c n o ś ć  P a n ó w  daje  
d a l s z e  d o w o d y  za in te res o w an ia  się sp o łe cz eń s t w a  i c z y n ­
n i k ó w  k ie ru jących  h o d o w l ą  owiec ,  j a k o  j e d n ą  z w a ­

żn yc h  ga łęz i  g o s p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o ,  a w n a s  h o ­
d o w c ó w  w s t ę p u je  o tu c h a  do  dal sze j  p r acy  i w y t r w a ­
nia w k ie ru n k u  d o p r o w a d z e n i a  h od o w l i  owiec  d o  n a ­
l e ż n e g o  ro zwoju* .

M u s z ę  tuiaj  z u z n a n i e m  p o d z i ę k o w a ć  P a n o m  
K ie r o w n ik o m ,  z a j m u j ą c y m  się h o d o w l ą  owiec  w n a ­
szej  z a r o d o w e j  o rgan izac j i  M a ł o p o l s k i e g o  T ow .  Ro l n i ­
czeg o  za p racę  i t r afne  p r z e m y ś le n ie  w k ie ru nk u  zor-  
g a n . z o w a n i a  t e g o  k o n k u r su ,  a l b o w i e m  k o n k u r s  t en  
n a m  h o d o w c o m  o t w or zy ł  oczy na  o p ła ca ln oś ć  h o d o ­
wli, o czem p r z e d te m  r .awet  nie p o m y ś l e l i ś m y .

Z n a j ąc  cel k o n ku r su ,  m y  h o d o w c y  p rzę zn ac zy -  
' l i śm y  do  k o n k u r s u  sztuki  h o d o w l a n e  i ż y w i l i ś m y  w e ­

d łu g  za sa d  mie j scowej  ho dowl i ,  b io rąc  za p o d s t a w o w ą  
ka r m ę  p r ze w a żn ie  p as tw is k o  i s iano ,  z m a ł y m  d o d a t ­
k ie m ow sa ,  aby  sz tuki  nie  s t a ły się w j ’b r ed n e ,  lecz 

I d o s to s o w a ły  cię do  zn o s z e n ia  m ie j s c o w y ch  w a r u n k ó w  
p as zy  i k l im a tu ,  zwłaszcza  p o d c z a s  letniej  p a s z y
w T a t rach ,  a co na j wa żn i e j s za ,  w y k a z y w a ły  rento
w n o ś ć  ■ o p ła c a ln o ść  hodowl i .

M ó w ią c  o h od o w l i  owiec  na P o d h a l u  w y p a d a  mi  
zaznacz yć ,  że h o d o w l a  owi ec  na P o d h a l u  j e s t  t aka  
s tara,  j ak  s a m o  P o d ha le ,  bo  j ak  t r adyc ja  niesie ,  pa 
s t e r s two  by ło  p o d s t a w ą  by tu  n as zyc h  p r ao jc ó w  na 
P o d h a lu ,  k tó re z r o z w o je m  ku l tu ry  p r ze m ie n i ło  się 
w h o d o w lę  i t ak s a m o  w obecn e j  do b ie  jes l  p o d s t a w ą  
by tu  mi e j scow ej  ludnośc i .  P o d o b n i e  j ak  lu d n o ść  P o d ­
ha la  —  h o d o w l a  owiec  na P o d h a l u  różne  p r z e c h o ­
dzi ła kole je ,  p o d n o s i ł a  się i up ad a ła ,  j e d n a k  za wsze ,  
aż d<^ dz i s i e j sz yc h  cz as ów  za cho w ał a  się u m i ł o ­
ś n ik ó w  owiec,  bo  niKt inny  h o d o w l ą  owiec  się n ie
in teresował .  T y p o w ą  o w c ą  na P o d h a lu  była za w sze  
i do  dz i ś  dn ia  się z a ch ow a ła  owca  t a t r za ńs ka ,  o k t ó ­
rej dzi ś  się mó w i ,  że jes t  p r ze s ta rza łą  i że się w y r a ­
dza ,  p o d o b n i e ,  j a k  ws zys tk i e  inne  p rze s ta rza łe  i s t o ty  
świata.  W  ty m  też k ie runk u ,  ku p o p r a w ie  i od św ie  
że n iu  r a sy  ow cy  t a tr zańsk ie j ,  p r zy  z a c h o w a n iu  jej  
cech i właśc iwośc i ,  d o s t o s o w a n e j  do  w a r u n k ó w  k l i m a tu  
idą  p r ace  Ma ło p o l .  Tow.  Ro ln icz ego ,  a wyn ik i  t y c hż e  
już  s ą  n a m a c a l n e  w s ta r szych  Zw ią z ka c h  H o d o w c ó w  
Owiec .

W y p a d a ł o b y  się j e szc ze  za s t a no w ić  n ad  tern,  
j ak ie  za d a n i e  w ro zw o ju  e k o n o m i c z n y m  R z e c z y p o s p o ­
litej m a  spe łn ić  h o d o w l a  o w i e c ?  O d p o w i e d ź  p e ł n ą  
gw ara nc j i  m o ż e m y  dać  m y  h o d o w c y ,  w ied zą c  j ak b a r ­
d z o  w a ż n ą  a n aw e t  z a sz cz y t n ą  j e s t  h o d o w l a  owiec ,  
g d y ż  j e s t  j e d n ą  z na jw a żn ie j s z yc h  ga łęz i  g o s p o d a r s t w a  
n a r o d o w e g o ,  k tó ra  rozw ią zu j e  za g a d n i e n ia  i p r o b l e m y ,  
w k ie ru n k u  w y ży w ie n ia  i u m u n d u r o w a n i a  lud n o śc i  
i armj i ,  n i e ty lko  w  czasach  b ło g ie g o  po k o ju ,  a l e  
i w czas ie  n i e bez p ie cz eń s tw ,  k ie dy  n iep rzy jac ie l  wsze l-  
k i e mi  s p o s o b a m i  czyha ,  b y  p o dc ią ć  ś r odk i  o d p o r n e  
n a r o d u ,  a więc  m y  h o d o w c y  owiecj  d u m n i  j e s t e ś m y  
z t ego ,  że w y k o n u j ą c  swój  z a w ó d  s p e ł n i a m y  wielki  
o o o w i ą z e k  w z g lę d e m  O j c z y z n y  i s t a j e m y  się b l i sk imi  
p rzy jac ió łmi  k a ż d e g o  w Pol sce ,  z d r o w o  myś lącego-
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e k o n o m i s t y  i s t r at egika .  W p r a w d z i e  m o ż e  na s  s p o t ­
kać  za rzut ,  że  na sz a  h o d o w la  owiec  nie  p o k r y w a  z a ­
p o t r z e b o w a n ia  wełny ,  k tó rą  P o l s ka  i m p o r tu j e  z z a ­
g r an icy .  Na  to  m y  h o d o w c y  m o ż e m y  dac  tę od p o w ie d ź ,  
że  w ty m  razie wina leży n ie ty lko  po  s t ron ie  h o ­
d ow có w ,  lecz równ ież  po s t ron ie  c z y n n ik ó w  k ie ru j ą ­
cyc h  życ iem P ań s t w a ,  o d  k tó rych  h o d o w l a  owiec  nie 
d o z n a w a ł a  o d p o w ie d n i e j  opieki  i p o z o s ta w io n a  była 
s a m a  sobie .  J e s t e ś m y  j e d n a k  pełni  nadz ie i ,  że h o d o ­
wla owiec  w Po lsce ,  o to c z o n a  dz i ś  o p i e k ą  m i a r o d a j ­
ny ch  c z y n n ik ó w  przy  z r o z u m ie n i u  n a r o d o w e m ,  że 
o s to ja  i d o b r o b y t  P a ń s tw a  op ie ra  się j e d yn ie  na w y ­
da j no śc i  p r acy  i s a m o w y s ta r c z a l n o ś c i  p o do ła  n ie ty lko  
p o t r z e b o m  w e w n ę t r z n y m ,  al e w pł yn ie  t a k że  na p o ­
p r aw ę  b i l ansu  h a n d l o w e g o ,  w czem n ie p o ś le d n ie  m i e j ­
sc e  za jmie  ho d o w la  owiec  na P o d h a l u .

Kiedy  mó w ię  o roli,  j a k ą  dla P a ń s tw a  ma  s p e ł ­
nić  h o d o w l a  owiec,  m u sz ę  t akże  po r u sz y ć  i bo lączki ,  
j akie s to ją  na p rze sz ko d z ie ,  a na w e t  m o g ą  zn iweczyć  
rozw ój  ho do w l i  owi ec  na P o d h a lu .  Do  takich  bo lą czek  
p r z e d e w s z y s t k i e m  na l eży  wisząca  j ak zm o ra  nad  o w ­
cz a r s t w e m ,  do tą d  n i e w y j a ś n i o n a  sp raw a  pa rku  n a r o ­
d o w e g o  w Tat rach ,  k tó ry  g r o n o  ludzi  p r ag n i e  z a p r o ­
w ad z ić  w Tat rach ,  z l ik w id o w ać  p as te r s tw o  i o d d a ć  
dzikiej  n a t u rz e  w nadz ie j i  s p r o w a d z e n i a  do  Po lsk i  
z tu r y s t y k ą ,  p o t o k ó w  tak dzi ś  p o ż ą d a n e g o  p ie n iądza  
a  zw ła sz cza  a m e r y k a ń s k i e g o  dola ra .  P o m y s ł  z dz ik im 
p a r k ie m  w Ta t ra ch  i l i kwidacją  pas te r s tw a  n a m  się 
w y d a j e  ty l k o  w y b u ja ł ą  f an ta z j ą  „ b u d o w a ć  P o l s kę  od  
o b ł o k ó w "  k ie dy  ona  p o t r ze bu je  b u d o w y  stałej ,  r ealnej ,  
o d  f u n d a m e n t ó w ,  a s m a k  na  obce  kap i t a ły  i do la ry  
w p r ak t yc e  by w a  z a w o d n y  i n i e raz n as  s a m y c h  już  
zawiód ł .  W ą t p i m y ,  czy w Po l sce  zna la z ł b y  się e k o ­
n o m is ta ,  k tó r y b y  tak w a ż n ą  g a ł ąź  g o s p o d a r k i  n a r o d o ­
we j ,  t rwałą ,  d a j ąc ą  P a ń s tw u  siły ż y w o tn e ,  tak w c z a ­
s ie  p o ko ju ,  j ak  i wraz ie  w ojn y ,  j a k  h o d o w la  owiec,  
p oś w ię ca ł  za n ie u ch w y tn ą ,  z a le żn ą  od  ro zm ai ty ch  k a ­
p r ys ó w ,  za w o d n ą ,  czu łą  na wsze lk ie  ws t r zą sy  turys tyki .  
Z res z t ą  d o ty c h c z a s o w a  p ra k ty k a  d o w od z i ,  że tu ry s tyka  
św ia to w a ,  zwłaszcza  A m e r y k a n i e  z do la ra m i  lubią  o d ­
w ied za ć  kraje bo g a t e ,  g o s p o d a r c z o  s i lne,  a d o  k rajów 
g o s p o d a r c z o  s ł a b y c h  zwykl i  w y sy ła ć  mis je ,  j ak się t a m  
m n ie j s z o ś c i o m  n a r o d o w y m  po w od z i .  W i e m y ,  że t u r y ­
s tyka  na jwięce j  p o p r a w ia  b i l ans  p ła tn iczy  Francj i ,  choć  
F ra n c ja  n ie m a  dzikich pa rk ó w ,  bo  w P i rene j ach  pas ie  
s i ę  p o d o b n i e  j ak  u n as  w T a t rac h  i w Szwajcar j i .

S zw aj c a r zy  tu r y s t y k ę  ściśle wią ż ą  z p a s t e r ­
s t w e m ,  b o  n aw e t  na wsp an i a łe j  Rigi  Ku lm,  rojącej  się 
o d  t u r y s t ó w  ca łe go  św ia ta ,  w y d z ie l in a m i  z hote l i  p o ­
p r a w i a n e  s ą  pa s t w isk a ,  co m ie l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  z a o b ­
s e r w o w a ć  p o d cz as  w ę d r o w n e g o  kursu w roku 1928. 
N a m  h o d o w c o m  d o b r o b y t  k raju też leży na sercu 
i ż a d n e g o  ź ród ła  zy sk u  nie  o d p y c h a m y ,  a n a w e t  c i e ­
s z y m y  się  z d o b r y c h  s e z o n ó w  na P o d h a l u ; p r a g n ę ­
l i b y ś m y  u  s ieb ie  p o m ie ś c ić  j ak  na jwięcej  l e tn ików,  
-ecz p r z y t e m  i s w e g o  z a w o d u  nie m o ż e m y  z a n i e d b y ­

wać,  ty lko  w z o r e m  S zw ajc a ró w  ściśle j e d n o  z d r u g ie m  
wiązać .  T a t ry  są  o d w ie c z n y m  w y p a s e m  n ie ty lko  owiec ,  
lecz t a kż e  i byd ła  i bez  T a t r  n ie  d o  p o m y ś l e n ia  j e s t  
ho d o w la  owi ec  na P o d h a l u ,  a pa s te r s tw o  j e szc ze  u roku 
T a t ro m  d o d a j e  i d o  p ięk na  się p r zyc zyn ia ,  co s t w i e r ­
d z a ją  prace  takich  postaci  świa ta  n a u k o w e g o  i z n a w ­
ców  praktyk i  życia ,  j ak prof.  W ł o d e k ,  inż.  Rysiakie-  
wicz,  K ąc zk ow sk i  i inni.  Z resz tą  m a m y  w ie ko w e  d o ­
w o dy ,  że na s z e  k o c h a n e  T a t ry  p rzez  pas te r s tw o  ze 
swej  dz ikości  nic  nie  u roni ły ,  za t r zy m a ły  sw ą  d z i e ­
wicz ą  szatę ,  a p o d n o s z o n a  p rze z  p o w o ł a n e  i n i e p o ­
w o ła n e  czynn ik i  t r zeb ież  l a só w ta t r zań sk ich  m a  sw oj e  
p o d ł o ż e  nie  w pas te r s twie ,  lecz raczej  w w ad l iwośc iach  
ad m in i s t r a cy jn y c h  i b i l ans ie  h a n d l o w y m .

T o  m o je  s k r o m n e  w y p o w i e d z e n i e  s t r e szc zam 
w n a s tę p u j ą c e  p o s t u l a t y  h o d o w c ó w  owiec  na P o d h a l u ; 
i sk ła d a m  w ręce nasze j  z a w o d o w e j  w ła d z y  z p r o ś b ą
0 w y je d n a n ie  ich real izacj i  u m ia r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w :

I) O to c z e n i e  o p i e k ą  pa ńs tw a  h o d o w l i  owiec ,  j a k o  
! j edn e j  z na j wa żn ie j sze j  ga łęz i  g o s p o d a r s t w a  n a r o d o ­

w ego ,  s łużące j  ku rozw ojo w i  d o b r o b y t u  pańs tw a .
Ił.) P o m o c  pa ńs tw a  w pos tac i  k r ed y t ów  i p remiy j i  

dla h o d o w c ó w  owiec  ce lem un ikn ięc ia  d a l s z e g o  p o ­
dzia łu  z i emi  p rzy  r e gu lo w a n iu  s t o s u n k ó w  m a ją t k o w y c h  
w s k u t e k  w a d l i w e g o  us t ro ju  ro l neg o ,  o p a r t e g o  rui r oz ­
d r a b n ia n iu  g r u n t ó w  w Ma ło p o l sc e ,  a w szcz egó lno śc i  
na  P o d h a lu .  P o m o c  na z a k u p n o  sz tuk  ho d ow lan yc l i  
o raz  na p r z e t r z y m a n ie  h od o w l i  w czas ie  k lę sk  e l e m e n ­
ta rnych  i e k o n o m ic z n y c h .

111.) Z l ik w id o w a ni e  i to raz na z a w sz e  wsze lk ich  
p r ó b  z a k ł a da n ia  w T a t rac h  P a r k u  o dzikiej  na tu rze
1 p rzez pa rk  ten,  l i k w id o w a ni a  p as te r s t w a  w Ta t rach .  
N a t o m i a s t  p o m o c  k r e d y to w a  p a ń s t w a  dla h o d o w c ó w  
ow ie c  p rzy  regulacj i  s p r aw  p a s tw is k o w y c h  w T a t rac h  
w k i e ru nk u  ro zsz e rzen ia ,  u p r o sz c ze n i a  i zwięk szen ia  
p a s z y  p rzez n a w o ż e n ie  zwłaszcza  s y s t e m e m  s z w a jc a r ­
skim.

IV) W p ły n i ęc ie  na  Z arząd  d ó b r  F un dac j i  K órn ic ­
kiej w Z a k o p a n e m ,  a b y  p rzy  dz i e rżawie  t e re n ó w  p a s t ­
w is k o w y c h  w T a t rac h  w p ie rw sz y m  rzędz ie  uwzg lę -

J  dn ia ł  ofer ty  Z w ią z k u  H o d o w c ó w  owiec.
V) W y s z u k i w a n i e  zby t u  dla  p r o d u k tó w ,  j a k ie  

da je  h o d o w l a  o w ie c  ce lem zwi ęk sz en i a  r e n to w n o śc i  
i o p ła ca lno śc i  sa me j  hodowl i .

Propaganda letnisk podhalańskich.
W  os ta tn ie j  p o g a d a n c e  by ła  m o w a  o p r o p a g a n ­

dz ie  l e tn isk  o raz  o cz yn n ik ach ,  k tó r e  m o g ł y b y  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  wziąć na s i ebie  c i ęża r  tej p r o p a g a n d y  
tj. T o w a r z y s t w o  P rzy jac ió ł  dane j  mi e j scow ośc i ,  o raz  
m ło d z ie ż  un iw er sy te ck a  i i n t e l igencja  z dane j  m ie j s c o ­
wości  p o c h o d z ą c a ,  o ile n a t u ra l n i e  t aka jest .  Ale s a m a  
p r o p a g a n d a  nie  s t w o r zy  j e szcze  t r wa łych  p o d s t a w  roz-
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-woju d a n e g o  le tn iska.  O s t a te c zn ie  ludz ie  m o g ą  raz 
p r z y j e c h a ć  znęcen i  o b i e c a n k a m i ,  a l e jeżel i  nie  s p o t ­
k a j ą  na  mi e j scu  o d p o w i e d n i c h  w a r u n k ó w ,  bez k tó rych  
n i e m a  m o w y  o w y p o c z y n k u  i n a b r a n iu  sił  d o  dal sze j  
p r ac y ,  u s p o k o j e n i u  n a d w ą t l o n y c h  ży c i em  m ie j sk ie m 
n e r w ó w ,  s ł o w e m  n ie m a  m o w y  o p r zy w ró c en iu  na  l e ­
tn i s k u  r ó w n o w a g i  d u ch a  i ciała ; to le tnik n ie ty lko  
s a m  p r ę d k o  uciekn ie  z l e tn i ska  ale j e szcze  innyc h  
p o t e m  ost rzeże ,  b y  do  dane j  mie j sc ow ośc i  nie jeździ l i ,  
b o  t a m  tak a t ak j e s t  źle.

O t ó ż  sz tu k a  w tein,  by  l e tnika  na l e tn i sko  p r z y ­
c ią g n ą ć ,  a g d y  p rzy jedz ie ,  s tw or zy ć  dla n ie go  moż l iwie  
n a j l e p s z e  w aru nk i  po b y tu ,  b y  s a m  czuł  s ię  d o ­
b r z e  i w n a s t ę p n y m  roku  p rzy je cha ł  i nad to ,  by  in ­
n y c h  d o  p r zy ja zd u  nam ówi ł .

P ra w d a ,  że na P o d h a l u  w wielu ws iach b u d u j ą  
d la  l e tn ikó w spe c ja lne  d o m y  i wille,  ale s t a w ia j ą  je p r z e ­
w a ż n i e  tuż  p rzy  d r odze .  Je s t  to błąd  nie  do  d a ro w a  
nia.  O d  takich  willi l e tnicy s t r on i ą  zwłaszcza  w m ie j ­
s c ow oś c ia ch ,  p o ło ż o n y c h  p rzy  g oś c i ńc ac h  i d r o g ac h  
d o s t ę p n y c h  dla  j a z d y  s a m o c h o d ó w .  Hałas ,  krzyki  i t u ­
m a n y  ku rzu  i pyłu a d rogi  nie m o g ą  przecież n ik o g o  nęcić.  
N a l e ż y  za tem pr zy jąć  j a k o  za sadę ,  b u d o w a ć  wille dla 
l e tn ik ó w  w głębi  pól i o g r o d ó w .  K o ło  d o m ó w  t rzeba  
zasad z ić  j akna jwięce j  d rzew,  p rze d  d o m e m  zos tawić  
p rze s t r zeń  wolną,  zasiać t r awę ,  b y  po ws ta ła  mu ra w a ,  
na  której  m o g ą  bawić  się n ie ty lko  dzieci  l e tn ików 
ale i s tars i  m o g ą  w y p o c z y w a ć  i o pa l ać  się na s łońcu.  
D o  d o m u  od g o ś c iń c ó w  win ien  p r ow a dz ić  chodn i k ,  
na j l ep ie j  w y ł o ż o n y  k am ie n i a m i ,  b o  inaczej  w czas ie 
p s o t y  le tnik mus i  się uc on d ra ć  i zawa la ć  o bu w ie  bez  
po t r ze by ,  b r od zą c  p o  Kostki w błocie.  W o g ó l e  wtedy ,  
g d v  w y n a j m u j e  się czy to o s o b n ą  willę czy też ty lko  
j e d n ą  czy dw ie  izby w zwykłe j  cha łup ie  na l eży  p o ­
m yś l eć  nad  tern,  by  obe j śc ie  by ło  j ak się pat rzy ,  
w sz ę d z i e  czysto,  po rzą dn ie ,  p r z y je m n ie  dla oka,  nie 
zaś  b io to  p<Vpkostki, g n o j ó w k a  p o d  o kn am i ,  s ł o w e m  
ma ras ,  n i ech lu j s tw o  i d z i a d o s t w o  w około .  O  ze w n ę t r zn y  
w y g l ą d  cha tv należy  db ać  nie ntniej  niż o w nę t rz e  
d o m u .  Już  z d a l eka  pa t r zą c  na d o m  m o ż n a  ocen ić  
g o s p o d a r z y  co s o m  za j edni .  G a z d a  w i e j a k s i e  pa t rzy 
i h u n o r n i  b e d o m  uw azo wa l i  na sy ćk o  i syćk o  w yzd a-  
j o m  s iu inn ie  bo  s o m  pr ow dz iw i  g a z d o w ie ,  a du-  
d lo k i  i d z i ady  b e d o m  mia ły  ko ło  ch a łu p y  d z i a d o s t w o  
i telo.  Ba b y  m a j o m  w tej r zecy d u z o  do  g o d a n i o  nie  
ino  ch ł opy .  N ie je d n a  g a ź d z i n a  na P o d h a l u  o śm ie je  
s ię ,  g d y  jej p o w ie m ,  że w H o la n d j i  po  ws iach  co 
s o b o t ę  d o m  z ze w ną t rz  m y j ą  i k aż d a  ch a łu p a  aż ś w i e ­
ci  s ię  od  czystośc i ,  a l e też H o l e n d r z y  są  znan i  na 
c a ł y m  świecie j a k o  n a r ó d  o wysok ie j  ku l tu rze  i nie- 
z w y k l e m  z a m i ł o w a n iu  d o  po rzą d ku .  N a m  P o l a k o m  
je s z c z e  d a l eko  d o  t ego,  bo  j e s t e ś m y  za leniwi do  
p o r z ą d k u  i czys tośc i  i s c h lu dn ośc i .  A czyż to  t ak tru-  
«ino, t emw ięce j  w l e tn i skach ,  g d z i e  z j eż dż a ją  ludz ie  na 
o d p o c z y n e k .  A m b ic ją  góra l i  w in n o  być,  b y  byl i  w z o ­
r e m  p o r z ą d k u  ł a d u  i s c h lu dn o śc i  dla  r e sz ty  lud u  p o l ­

skiego.  Na  razie do  t e g o  da l eko ,  ale m y ś l eć  o tern 
m ó w ić  i p r z e K o r y w a ć  i p ró b o w ać  t rza.

J eż e l i  ko ło  obe j śc ia  n a l eż y  tak zachodzić ,  to cóż 
d o p ie r o  m ó w ić  o w nę t rz u  c h a łu py .  Izba,  k tó r ą  w y n a j ­
m u je  s ię  l e tn ikowi  mus i  b yć  czys to  j a s n o  i w y g o d n i e  
u r z ą d z o n a .  Nie m o ż e  t a m  być  b r o ń  Boż e  p lus k i ew,  
p ch e ł  czy w sz y  i i n ny ch  s t w o r zo ne k .  T rze ba  i zbę  w y ­
myć ,  w y p a r z y ć  i u t r z y m y w a ć  s ta le  w  po r zą d k u .  P iec 
win ien  być,  bo  n ie raz  w lecie zd a r zy  się,  że w czas ie  
p so ty  le tnicy  m a r z n ą  i zaz ięb ia ją  się,  a p o za  tern w n ie ­
k tórych  m ie j sc ow ośc ia ch  rozwija s ię  ruch  narciarsKj 
w zimie.  Bez og r z a n y c h  izb we wsi nie m o ż n a  m y ­
ś leć o śc iągan iu  narc ia rzy,  ch oc by  p o ło ż e n ie  by ło  i d e ­
a lne .

Poz a  p o m i e s z c z e n i e m ,  le tnik j e s t  równi eż  w r a ­
ż l iwy  na o d n o s z e n i e  się lud nośc i  mie j scowej  d o  n iego.  
T rz eb a  być dla l e t n ik ów  prz y j a źn ie  u s p o s o b i o n y m  i to 
dla wszys tk i ch ,  k tó rzy  d o  wsi z j eżdża ją .  Nie  wo ln o  
robić im p rzykrości  a o w s z e m  na k a ż d y m  krok u  o k a ­
zy w ać  p r z y c h y ln o ś ć  i życzl iwość .  D o ty c z y  to t ak s t a r ­
szych  j ak i m ło d s z y c h ,  która n ie raz  za c h o w u je  się 
w o b ec  l e tn ików tak,  że ty lko  w s ty d  p rzyn os i  o j co m 
i dane j  wsi.

Wreszc ie  l e tnik win ien  mieć  na l e tni sku j ak ie  
takie roa rywki  ale o tern w n a s tę p n e j  p o g a d a n c e .

J)r. F

O boisko sportowe dla 
młodzieży.

W  N o w y m  T ar g u  is tniej e sz e re g  o rgan izac j i  
i związk ów ,  k tóre o b o k  w y c h o w a n i a  duchowego, ,  za j ­
m u j ą  się w y c h o w a n i e m  f i zycznem.

O  za da n i ac h  i ce lach tej ga łęz i  w y c h o w a n i a  me  
po t r ze ba  w s p o m in a ć ,  g d y ż  has ło  to j e s t  dzis iaj  zna ne  
k a ż d e m u  i każd y  wie j a k ą  p ieczę roz tacz a ją  dzis iaj  
p a ń s t w a  nad w y c h o w a n i e m  n z y c z n e m  swoje j  m ło d z ie ż y

W s p o m n i e ć  j e d n a k  t r zeb a  o realizacj i  p l a nó w,  
a p r z e d e w s z y s tk ie m  o b u d o w i e  bo i sk  s p o r to w y ch ,  bez 
k tó rych  nie m o ż n a  p o m y ś l e ć  o r ac jo n a l n e m  w y c h o w a ­
niu n z y c z n e m .

W ła śn ie  n a j w ię ks z ą  b o lą cz k ą  m ło d z ie ż y  w N o ­
w y m  T ar g u  j e s t  b rak  o d p o w i e d n i e g o  t e renu  czy b o i ­
ska dla u p r aw ia n ia  spor tów .

Mło d z ie ż  nasza  w o ln e  chwile  d o  p racy p r z e w a ­
żn ie  s p ę d z a  na  w o ln e m  powi e t rzu .  J e s t  to z resz tą  z u ­
pełn ie  z r o z u m i a n e m  i nikt  s ię t e m u  nie dziwi ,  jeżel i  c h ł o ­
p a k  za m k n ię ty  w szko le ,  czy w j a k i m ś  in n y m  warstacie ,  
w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  czy w niedz ie lę ,  bu ja  
so b i e  po  po la ch  i t a m  idzie w z a w o d y  ze s w y m  r ó ­
w ie śn ik i em  —  chce w y ła d o w a ć  się i o d ś w ie ż y ć  do 
dal sze j  pracy.

N ie s t e t y  w  N o w y m  T a r g u  t r u d n o  p r zy c ho d z i  
m ło d z i e ż y  n a w e t  u g a n i a ć  s ię  m i ę d z y  so b ą ,  a o p r z e ­
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p r o w a d z e n i u  jak ie j ś  gry,  10 n i e m a  n aw e t  m o w y ,  b o  
j eżel i  z g r o m a d z i  się na o b c t m  po lu ,  w te d y  m us i  
o d w r ó t  czynić ,  b o  właścic ie l e ty ch że  ro b ią  im a w a n t u ­
rę i w y z y w a j ą  c z as em  w n ie lu dzk i  sp o só b .  P r z e n o s z ą  
się więc  na inne po le  i tu ta  z n o w u  to  s a m o ,  pó jdz ie  
d o  p a rk u ,  to  z n o w u  s t r ażn ik  pa rk u  j ą  ściga.  P o k a z u j e  
się,  że m ło d z ie ż  na sz a  za cenę swoje j  n i ewinne j  z a b a ­
wy ,  m u s i  n a s łu ch a ć  się ró żn y c h  g ł u p s t w  i uciekać 
p r z e d  g n i e w e m  tych,  k tó ry m p o d ś w i a d o m i e  zn i szcz y  pola .

Nie  r z a d k o  sp o ty k a  się mło dz ie ż  g ra j ąc ą  na u l i ­
cach  i w ięk sz yc h  p lacach  pub l i c zny ch .  Najczęście j  
m o ż n a  j ą  s p o t k a ć  na p lacu S ło w ac k i eg o ,  gdz i e  gra 
w  pi łkę ,  w y b i j ą c  sz yby .  I z n o w u  ska rg i .  A ile to  r azy 
ch ł o p a k  zos ta ł  ob i ty  w d o m u ,  g d y ż  rodzice  musiel j  
zap ła c ić  za w y r z ą d z o n e  s z k o d y  p r zez  s w e g o  syna lka .

A ska rg i  t akie p o w t a r z a j ą  się w c iągu ca łe go  r o ­
ku  i b ę d ą  dalej  p o w ta r z a ł y  się,  o ile dla m ł o d z ie ż y  
n ie  w y b u d u j e m y  boi ska .

B o i s k o  t akie s ł u ż y ło b y  n ie ty l ko  m ł o d s z y m  ale 
i s ta rszej  z rz eszone j  m ło dz ie ży .  M u s z ę  tuta j  p o r u s z y ć  
s p r a w ę  ćwiczeń  sok o l i ch  w sali  g im n a s ty c z n e j .

Nie  j e s t e m  oso b i ś c ie  z w ol e nn ik ie m  ćwiczeń  g i m ­
n a s t y c z n y c h  w sali —  u w a ż a m  ją  j e d n a k  za kon ieczną ,  
zwłaszcz a  w po rze  j e s i e nne j  i z i mo w ej  lecz sala t aka m u ­
si  j e d n a k  o d p o w i a d a ć  w sz e lk im  w y m o g o m  h ig jen i -  
c z n y m  i p r z e z n a c z o n a  być  ty lko  na ćwiczenia c i elesne.

T y m c z a s e m  sala g im n a s t y c z n a  Sok o ła  p r z e z n a c z o ­
na j e s t  na w szy s t k o .  O d b y w a j ą  się t a m  s e a n s e  k inow e ,  
ze b r an ia  wiecowe ,  za b aw y ,  w y s ta w y  —  s ł o w e m  co 
t y l k o  z b i o r o w e g o  się dzie je  w N o w y m  T a r g u  to  w sz y s tk o  
w  Soko le .

T a k  rzeczy  s t aw iać  nie m o ż n a  i nie wo lno .
A lb o  sa la  na zebran ia  a l b o  na ćwiczen ia .  —  

- By łe m n ie raz  w niej p o d c z a s  ćwiczeń  g i m n a s t y ­
c z n y c h  i z a u w a ż y łe m  t u m a n y  py łu ,  u n o s z ą c e g o  się 
w  pow ie t rzu .

Cz y  w takiej  sali  m o ż n a  n a b y ć  zd row ia  ? Ja k i e m  
p o w i e t r z e m  w te d y  p łuca  n a p e łn ia j ą  się ?

W i e m ,  że w N o w y m  T a r g u  t r u d n o  j e s t  o sa l ę  na 
r ó ż n e  ze bran ia ,  a te t r zeba i m u s i  się u rz ądzać .  W o b e c  
t e g o  na j lepie j  będz ie ,  a b y  sa lę  S ok o ła  p r ze zn ac zy ć  li 
t y l k o  na t e g o  ro dza ju  zebran ia ,  a dla ce lów g i m n a ­
s t y c z n y c h  w y b u d o w a ć  bo i sko .  G m i n a  dzi sia j  nie ma  
p ie n ię d z y ,  a by  w y b u d o w a ć  o d p o w i e d n i ą  sa lę  na różne  
z e br an ia ,  lecz b o i s k o  m o ż e  u r ząd z ić  we w sch od n ie j  
s t r o n ie  pa rku .  Poc ią gn ięc ia  w ty m  k ie ru nk u  zrobi ł a 
g m i n a ,  g d y ż  n i e p o t r z e b n e  krzaki  w tej części  wykar -  
czowała .  C h o d z i  ty l ko  o ro zsz e rzen ie  t e g o  miej sca  
p r z e z  wyc ięc ie  pa ru  d rzew.  Bę dz ie  to  n ie ty lko  o d ś w i e ­
ż e n i e m  p ar k u ,  al e p a r k  t en  będz ie  częściej  o d w i e d z a n y  
i b ę d z ie  w rza ło  w  n i m  życ ie  —  życ ie  p raw dz i wi e  
w e s o ł e  i zd i ow e .

Zr.f.

CZYTAJCIE I JEDNAJCIE NOWYCH PRENUMERATORÓW

nawożenie ozimin.
O g ó l n e  za n i e ch a n ie  zas i l an ia  o z im in  w roku o b e ­

c n y m  p r z e k o n a  n iewą tp l iwi e  na o c zn ie  n a w e t  n a j w i ę k ­
s z e g o  n i ed ow ia rk a ,  j ak ie  s t r a ty  w sk u te k  t e g o  p o w s t a ją .  
Zaś  rolnik,  k tó ry  zasi l i ł  o z i m i n y  j e s i e n i ą  n a w o z a m i  
p o m o c n i c z e m i  b ęd z ie  zbie ra ł  w d w ó jn a s ó b .  W i a d o m o  
b o w i e m ,  że o z i m i n y  po t r ze b u j ą ,  w ob o ję tn ie  j a k i e m  
s ta n o w is k u  p r z y c h o d z ą ,  ba  n aw e t  p o  mi e rzwie  lub  n , ą  
n a w o ż o n y c h  o k o p o w y c h  j a k o  p r z e d p le n u ,  p o m o c n i ­
cze g o  zas i l an ia  n a w o z a m i  p o m o c n i c z e m i ,  a s z c z e g ó l ­
nie fos fo rowemi .  J a k i e g o  więc n a w o z u  u ży ć  p o d  r o ś l i ­
ny  o d łu g im  cz aso kres ie  w e g e t a c y j n y m  ?

O tó ż  na u k a  i p r ak ty k a  j e s t  z tern zg o d n a ,  że 
z n a w o z ó w  fo s fo row ych  t o m a s y n a  s łu sz n ie  z a j m u j e  
tu u p r z y w i l e jo w a n e  miejsce.  Dzia ła  o na  wolniej ,  p o d ­
d a j ąc  o z i m i n o m  w mia rę  p o t r z e b y  od  w zr os tu  a d o  
kwi tn ięcia  ko n ie cz n ie  jej  p o t r z e b n y  i bez  n a j m n i e j ­
szych  s t ra t  dz i a ł a j ący  kw as  fosforowy.  P rz y c z y n m  się 
w u b e c  wy sok ie j  zawar tośc i  s k u t e c z n e g o  w a p n a  ( 4 0 — 
60° o) d o  o d k w a s z a n i a  g r un tó w ,  co s z cz eg ó l n e  ma  
zna cz en ie  na z i emiach  n ie d r e n o w a n y c h ,  s k ł o n y c h  
b a r d z o  d o  za k w as z en ia  się Nie  p o d le g a  w y p ł u ­
kan iu  na w e t  p rzez s ło ty  j e s i e nn e  i r o z to p y  w i o s e n ­
ne.  Nie  ł ączy się w ż a d n e  t r u d n o  r o zp u sz cz a l n e  z w ią z ­
ki, co s z cz eg ó ln e  m a  zna cz en ie  na g le bac h ,  z a w ie r a ­
j ącyc h  że lazo,  w y s t ę p u ją c y c h  w Po l s ce  w t ak wielkich  
obsz a ra ch .

J e s t  więc  t o m a s y n a ,  j ak  d o w io d ły  tys i ąc zne  d o ­
świa dcz en i a ,  p o d  oz im in y ,  a zwłaszcza  p o d  żyto ,  j edy-  
n e m  n a w o z e m  f os f o r ow ym ,  k tó ry nie za w ied z i e  p o ­
k ła d a n y c h  w n im nadz ie j i ,  p r z y n o s z ą c  p e w n ą  i so w i t ą  
rentę.

N ie ty lk o  żyto,  lecz n a w e t  i p sz en ica  p o  g n o j u  
i w u p r z y w i l e j o w a n e m  s ta n o w is k u  p o  k on i cz yn i e  m u ­
si być  b e z w a r u n k o w o  n a w o ż o n a  t o m a s y n ą ,  jeśl i  się nie 
chce p o n i e ść  p o w a ż n y c h  s t ra t  p rze z  zn iżkę  o g ó l n y c h  
p lo n ó w ,  a szczegó ln ie j  z i arna.  3 0 0 — 400  kg.  d a w k a  
t o m a s y n y  na ha opłaci  z d u m i e w a j ą c o  w y s o k o  w ł o ż o ­
ny  n a k ł a d  p ien ięż ny ,  a p rzec iw nie  za n i e ch a n ie  t e g o  
n aw o ż e n ia  od b i j e  ą.ię f ata lnie  na p lo n a c h  pszen icy .  Lecz 
n ie ty lko  w roku,  w k tó ry m  z a s to s o w a l i ś m y  t o m a s y n ę  
m a m y  z t e g o  tak wielkie  korzyści  al e i j ak  d o w io d ły  o s t a ­
tnie,  p rzy  Szkotach ro ln iczych W.  I. R. p r z e p r o w a d z o ­
ne  d o św ia d cz en ia ,  k tó re  op i s a ł  p. Dr.  Ce l i chow sk i ,  n aw e t  
w roku n a s t ę p n y m  sku te cz na  d z i a ł a lno ść  k w as u  fo s fo ­
r o w e g o  t o m a s y n y  i tu na p lo n a ch  roś l in  za s i a ny ch ,  
p r z y n o s z ą  n ie raz  n ie by w a le  w y s o k ą  rentę.

N iew ąt p l i w ie  i w tern l eży  jej p r z e w a g a  n a d  in- 
n e m i  n a w o z a m i  fos fo ro wem i .  cz em  się  też t ł u m a c z y  
uta r t e  s ł u s z n e  z a p a t ry w a n i e  o g ó łu  ro ln ic zego ,  że p o d  
o z i m in y  n a j l e p s z y m  i n a j r e n t o w n i e j s z y m  n a w o z e m  
f o s f o ro w ym  jes t  od  d aw ie n  d a w n a  w y p r ó b o w a n a  
t o m a s y n a .

Z  Ł ukaczyńsk i  dypl .  agr*



Nr. 21 . G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A ' y

Wzorowa pogadanka 
rolnicza.

P is a i z o w a ,  lu d n a  g rn in a  na P o d h a l u  l i m a n o w ­
s k i e m ,  z n a n a  z ok ie n  p o c i ą g u  z p ię k n y c h  w id o k ó w ,  j a k o  
n a j w y ż s z y  p u n k t  na  linji ko le jow ej  N o w y  S ą c z — T y m ­
b ark ,  o d g r y w a  i w ś r ó d  lud n o śc i  oko l i czne j  w y b i t n ą  
ro lę  we  w s p o m n i e n i a c h  w o je n n y c h  p o s t o ju  M a rs z a ł k a  
P i ł s u d s k i e g o  w r. 1914,  o czem  w s p o m i n a  o n  w swej  
ks i ąż ce  „Moje  p i e rw sz e  bo je " .  J e s t  też z n a n a  z t ego ,  
ź e  w y d a ł a  d u ż o  in te l igencj i  wiej skie j ,  k sz ta ł cąc  sw yc h  
s y n ó w  w sz ko ła c h  ś r edn ic h  i w y ż sz y c h .  O b e c n i e  p o d  
ś w ia t ł y m  k ie ru n k ie m  s w e g o  r o d a k a  p. G ó r s zc z y k a ,  
k tó r y  o b o k  s t u d j ó w  n auc zyc ie l sk ic h  ma  za s o b ą  sz ko łę  
ro ln ic zą  w  S zyc ac h ,  rozwija  się w  P i s a r z o w y  od  d łuż -  ! 
s z e g o  czasu s y s t e m a t y c z n a  p r aca  sp o ł e cz na ,  j e s t  c z y n ­
n a  czy te ln ia  z a o p a t r z o n a  w 8 cz a s o p i s m ,  o d b y w a j ą  się 
z e b r a n ia  n ie d z ie ln e  w  o d s t ę p a c h  2 — 3 t y g o d n i o w y c h ,  
n a  k t ó r ych  zb ie r a ją  się i m łod z i  i s t a rzy ,  ko b ie ty  i m ę ż ­
cz yźn i ,  l udz ie  r óżn yc h  p r z e k o n a ń  i w sp ó ln ie  o m a ­
w ia j ą  w s zy s tk ie  s p r a w y  bieżące ,  co k a ż d e g o  boli i co 
c i e szy ,  r adzi  się.i n a u c z a  i o świeca .  Mów i  się o wszys t -  
k i e m,  z w y ją t k ie m  pol i tyki .

N a  za p r o s z e n ie  też p. Gó rs zc z yk a , .  cz łon ka  z a ­
r zą du  O g n i s k a  p o w i a t o w e g o  Z w iąz ku  P o d h a l a n  w Li ­
m a n o w e j ,  o d b y ł o  się w  św ię to  dn ia  14 ma ja  br.  z e ­
b r a n ie  p r zy  udz i a le  p. Dr.  M a łe t y  i p. G i b a s a  p r ez es a  
O g n i s k a  p o w i a t o w e g o ,  o bu  z L i m a n o w y .  Z e b r a n i e o d -  
by ło  się w  p r ze p e ł n i on e j  sali .  O b a j  p re legenc i  o m ó ­
wili  s p r a w y  us t ro ju  wsi w n a s z y c h  s t r o n ac h  gó rsk ich  
i w ido k i  na  p r z y s z ło ś ć :  a więc p rze lu dn ie n ie ,  d r o b n i e ­
n ie  g r u n tó w ,  n i eu da ł e  p r ó b y  emigrac j i  p o j e d y n c z y c h  
r o dz in  lub  o s ó b  w p o z n a ń s k i e  w p i e rw sz yc h  la t ach 
p o  wojn ie ,  o b e c n y  p r o je k t  ustawy,  o n ie po d z ie ln oś c i  
g r u n t ó w  ch ł op sk i ch  i o b e c n ą  akcję  Z w iąz ku  P o d h a l a n ,  
k tó ra po p ie ra  o s a d n ic t w o  g r o m a d n e  za p r z y k ł a d e m  
H o l i h r a d ó w ,  H ad y k o w ie c ,  A d a m ó w k i ,  g d z i e  p o tw o r z y ły  
s i ę  całe wsie p o d h a l a ń s k i e ,  j ak  w y s p y  w ś r ó d  inorza 
uk ra iń sk ie g o .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  pp.  Ma łe ty ,  G ib a s a  i G ó r ­
s z c z y k a  o d b y ł a  się o b s z e r n a  d ys ku s j a ,  s to jąca  na w y ­
s o k i m  p oz io mi e .  W  dysk us j i  zab ie ra ło  g ło s  ca ły  s z e ­
r e g  ro ln ików.  O m ó w i o n o  w y c z e r p u ją c o  d o d a t n i e  i u j e ­
m n e  s t ro ny  za m ie rz o n e j  u s t a w y  o n ie p od z i e ln oś c i  g r u n ­
t ó w  ch łop sk i ch ,  zwłasz cza  za s t a na w ia ła  w szy s t k i ch  
s p r a w a ,  j ak w y b r n ą ć  z t r u dn o śc i  s p ł a t k ó w  d la  tych  
dz iec i ,  k tó re n ie  zo s ta j ą  na  g r u n c ie  o raz  co się m a  s tać 
z n imi .  P o d n o s z o n o  t edy ,  że  n a d m i a r  ludz i  m us i  iść 
w  świa t ,  jedni  —  na j zdo ln i e j s i  d o  n a u k  s z k o l ­
n y c h  b ę d ą  s tw a rz ać  za s t ę p  inte l igencj i  ch ł opsk ie j  na  
r ó ż n y c h  s t a n o w is k a c h  w Pol sce ,  w  m yś l  w s k a z a ń  
O r k a n a ,  część  w in n a  pó j ść  d o  r ze m io s ł a  i o s i e d l a ć  się 
■w mia s te cz ka c h  na  K res ac h  w s c h o d n i c h  idąc za p r z y ­
k ł a d e m  t o w a r z y s tw a  Z w ią z ku  O s a d n i k ó w ,  k tó rzy  w W a r ­
s z a w i e  ksz tał cą w rze m io ś l e  k i lkadz ies i ą t  m ło d z ie ż y ,

wreszc ie  ' n a j w i ęk sz a  część  to j e s t  tych,  k t ó r zy  
chc ą  p o z o s t a ć  ro ln ik am i ,  o t r z y m a w s z y  sp ła t  w in n a  
wz ią ć  udz ia ł  w  g r o m a d n e m  os a d n ic t w i e '  na Kre sac h ,  
w y k u p u j ą c  p rz y  p o m o c y  k r e d y t ó w  r z ą d o w y c h  w ię k s ze  
o b sz a r y ,  p a r c e lo w a n e  pi zez r e f o rm ę  rolną .  W  po wiec ie  
l i m a n o w s k i m  je s t  w szc zę ta  akc ja  o s a d n ic z a  p r zez  Z w i ą ­
zek P o d ha la n , ,  o s o b y  k tó r e  .się in i e r c su ją  tą  s p r a w ą  
m o g ą  się z g ł as z ać  w  T o w a r z y s t w i e  Z a l i c z k o w e m  i g d y  
s ię zb ierze  z p o w ia t u  u k o ló  50  k a n d y d a t ó w  vna  o s a ­
d n ik ó w ,  w ó w c z a s  Związek  PodJialafr  Zwoła spe c j a ln e  
zebran ie ,  na  k tó r em  o m ó w i  się s z c z t g ó ł o w o  waru nk i ,  
p rzy  udz i a le  K o m is a rz a  Z ie m sk ie g o ,  za in te re so w an i  
b ę d ą  mogl i  ob ra ć  2 lub  3 og lą da c zy ,  k tó rzy  p o j a d ą  
na  mie j sce  z b a d a ć  w a r u n k i  g l eb y ,  g o s p o d a r k i  i p o te m  
z ł o żą  o tern sz c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ia .

Ca ła  ta p o g a d a n k a  by ła  b a r d z o  o ż y w i o n a  i d a ­
wa ł a  d o w ó d  wy sok ie j  do j rza łośc i  mie j sc ow ej  lud nośc i ,  
w idać ,  że  d o t y c h c z a s o w e  p o g a d a n k i  p r o w a d z o n e  przez  
d yr ek to r a  G ó rs zc z y k a  s t w o r z y ły  wca le  wyso k i  p o z i o m  
myś l en i a .

J e s t  ch a ia k te ry s t yc zn e ,  że  de l egac i  sąs i e dn i e j  wsi  
M ę c in y  zaprosi l i  p r e l e g e n t ó w  na  t a k ą  s a m ą  p o g a d a n k ę  
u s iebie,  k tó r ą  też w y z n a c z o n o  na dz ień  7 czerwca b. r.

LISTY.

S K R Z Y P N Ę  3 V. 1931.
K u r t yn a  p o d n io s ł a  się d o  g ór y . : — P a t r z y m y  z z a ­

c i eka wi en i em  co będz ie .  — Na scen ie  s i e d z ą :  ks i ądz  
S tan i s ł aw Ma ś la k ,  n a s z a  Pan i ,  wój t  Wojciech  P i sz c zó r  
i p i sa rz  L udw ik  Maciasz .  —  C i e k a w o ś ć  n as za  wzras ta.  
Lecz o to  W ó j t  ws ta je ,  a zwrac a jąc  się do  księdzu,  
d z i ęk u j e  m u  w se rd e cz n y ch  s łowa ch  za p a m i ę ć  o n a ­
szej  wsi ,  za in t e r es o w an ie  się życ iem tu t e j sz y ch  ludzi .  
T y le  se rde cz no śc i  p rzebi ja  z oczu obe c n y ch ,  a w sz y s tk o  
to w po d z i ęc e  za tę s t r aw ę  d u c h o w ą  t ak d a w n o  p o ż ą d a ­
ną.  S ł u c h a m y  m o w ę  p isa rza  —  p rze d  o c z y m a  naszen i i  
p rze ds taw ia  dzień  3 - go  Ma ja  zda je  się na m ,  źe s ł y ­
s z y m y  r a d o s n e  g ło s y  d z w o n ó w ,  k tó r y m  wtó ru je  bicie 
serc  nas zych .

Z da je  się n a m ,  że  w id z i m y  ludzi  o j a s n y c h  
tw ar z ac h  na k tó rych  p r zeb i j a  się raz p o w a g a  i w iel ­
ko ść  tej chwil i ,  raz o g r o m n a  r a d o ś ć  z d o k o n a n e g o  
dzieł a ,  a późn ie j  pani  p r z e d s ta w i ł a  n a m  zn acz en i e  
t e g o  świę ta  dla  n as  w ieś n ia k ó w ,  w s k a z a ł a  n a m  s t o ­
sunk i  w  j ak ich  żyl i  nas i  o j co wi e  s to cz te rdzieści  lat 
t e m u ,  —  z r o z u m i e l i ś m y  d la c z e g o  ty le  czasu m i ­
nę ło,  a roczn ica 3 - g o  m a ja  j e s t  za w sze  ż y w o ­
tna.  N a s t ę p n i e  ks i ąd z  w p ię k n y c h  s ł o w a ch  p r z e d ­
s t a wi ł  n a m  ja k ie  zna cz en ie  ma  to  św ię to  i dla  kośc ioła .  
J e s t e ś m y  K s ię dzu  wdz ięc zn i  za r ze cz ow e  w yj aś n i en ia  
i z a p e w n i a m y ,  że  s ło w a  te traf i ły d o  serc  nas zych .  
P o  śp ie wie  i d ek la m a c j i  chóro wej  d z i a tw y  szko lne j  
o d b y ł o  się p rz e d s t a w ie n ie  p. t. „Wer be l  d o m o w y " .  
S tu cz k ę  tę o d e g r a ła  Mł o d z ie ż  Z w ią z k o w a .  G ra  była
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p e ł n a  w er w y ,  to  też s łuc ha c ze  darzyl i  m ł o d y c h  a m a ­
t o r ó w  gry ok la sk am i ,  a s p o r a d y c z n e  w y b u c h y  śm ie c h u  
św iadczy ły ,  że s z tu ka  ta o d n io s ł a  na  n a s z y m  terenie 
z u p e łn y  sukces .  Mi ł ą  n i e s p o d z i a n k ą  b y ło  d la  n as  w y ­
s tą p ie n ie  dz i e w c z ą t  sza f la rskich,  k tó re p ię kn ie  o d ś p i e ­
wa ły p ie śń  pt.  „ P o z w ó l  m a m u ś  swej  córce d o  zwią zku  
z a p i sa ć  s i ę “ ... Wojciech Zapotoczny.

Sek re ta rz  Związku .

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
SĄDY P O D A T K O W E .

P r z e d  m ie s ią c e m  p i s a l i śm y  w „ W ia d o m o ś c i a c h  
G o s p o d a r c z y c h 11 o p r o jekc ie  Izb p r z e m . - h a n d l o w y c h  
p o w o ł a n i a  do  życ ia  S ą d ó w  p o d a t k o w y c h .  O b e c n i e  m o ­
ż e m y  z a k o m u n i k o w a ć ,  że p r o je k t  t en  zn a laz ł  p r zychy l  
ne  u z n a n ie  n as zy c h  wła dz  s k a r b o w y c h  i b ęd z ie  p r z e d ­
s t a w i o n y  na j e s i e nne j  sesj i  s e jm o w e j  ł ączn ie  z n o w e lą  
d o  u s t a w y  p o d a t k o w e j ,  S e jm o w i  d o  uchwa len ia .  —

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  D O  B U D O W Y  D R Ó G  W  P O L S C E .

P rzed  paru d n i a m i  do sz ła  d o  sku tku  u m o w a ,  
m o c ą  której  p o w o ł a n o  do  życia  P o l s k o - S z w a jc a r sk ie  
T ow.  do  b u d o w y  d r ó g  w Pol sce ,  z s i e dz i bą  w Z u ­
ry chu .  W  sk ła d  Tow .  w c h o d z ą  j a k o  akc jo n a r ju sz e  
ró ż n e  pol sk ie  Spó łki  i Tow .  Akcy jne  p o s i a da j ąc e  r ó ­
żne  su r o w c e  do  b u d o w y  d róg ,  a b y  w t en  s p o s ó b  całą 
akc ję  b u d o w y  u jąć w sw o je  ręce.  Kap i t a ł  z a k ła d o w y  
w y n o s i  na raz ie  250.  tys i ęcy  fr. szw. ,  co s t o s u n k o w o  
d o  z a d a ń  Spó łki  j e s t  n ad  w y raz  szcz up ł y .  S pó ln i cy  
m a j ą  j e d n a k  n a d z i e j  , że kap i t a ł  w kró tc e  się p o m n o ­
ży ,  a n a ra z ie  k or zy s t a ć  b ę d ą  z p o m o c y  b a n k ó w  
sz wa jca r sk ich .

U S T A W A  O U P A D Ł O Ś C I A C H .
N i e m a  ł a twie j sze j  r zeczy w Po l sce  d o  p r z e p r o ­

w ad z en ia ,  j ak  zgłos ić  n i e w y p ł a c a ln o ś ć  i o f i a rować  sw o im  
w ie rz yc ie lo m  ok o ł o  30° o na  p okr yc i e  na l eżnośc i  z t e r ­
m i n e m  p ła tnośc i  d o  2-ch lat. T ak ie  wnios k i  zy s ku ją  
p r aw ie  z a w sz e  sa nk c ję  p r a w n ą  i d łuż n ik  na j sp ok o jn ie j  
m o ż e  dalej  in ny ch  nac iągać .  A b y  t e m u  s t a no w i  kres  
po łożyć ,  sf ery gosp . ,  r e p r e z e n t o w a n e  w Izbach  p r z e m . - 
h a n d l o w y c h  z a b i e g a ł y  od  d a w n a  o z m i a n ę  tych p r z e ­
p i s ów ,  i o to  d o w i a d u j e m y  się wreszc ie ,  że Min.  S p r a ­
wied l iwośc i  nosi  się ze z a m i a r e m  z „ n o w e l i z o w a n i a 11 
i u j e d n o s ta jn ie n i a  p r a w a  o u p ad ł o śc i a c h  na  ca ły  ob sz a r  
Rz ecz ypo spo l i t e j .

Z POLSKI i ZE ŚWIRTR
PIE L G RZ Y MK I D O  RZYMU.

D o W a t y k a n u  s to l icy Kośc io ła  ka t o l i c k iego  z j eż ­
d ż a j ą  od  ty g o d n i  p ie lg rz ym ki  z c a łe go  świa ta ,  a b y  uczcić 
cz te rdz ies to lec ie  s ł y nn e j  s w e g o  czasu  encyk l iki  p a p i e ­

skiej  L e o n a  XIII-go p o d  n a z w ą  „ R e r u m  N o v a r u m “ „ 
w której  n a m ie s tn ik  C h r y s t u s a  zwróci ł  s ię do  c a ł e g o  
świa ta  k ap i t a l i s ty c zn e g o  o p o m o c  m a t e r j a ln ą  i m o r a l n ą  
d la  ludu  p r ac u j ąc eg o  w ciężkich  w a r u n k a c h  e k o n o m i ­
cznych .  G d y b y  w o w y m  czas ie  z a s t o s o w a n o  się w z u ­
pe łnośc i  d o  w s k a z a ń  G ło w y  Kośc io ła  ka to l i ck iego ,  n ie  
d o s z ł o b y  by ło  d o  zw y r o d n ie n ia  w Ros j i  i d o  
obec ne j  t r aged j i  w Hisz pan j i .  T o  też na  tle w s p o ­
m n i a n y c h  w y d a r z e ń  ency k l ika  p a p i e s k a  z p r ze d  
40- tu lat  na b i e r a  w ła ś c i w e g o  z n a cz en ia  i ce lowośc i ,  
co j e s t  d o w o d e m ,  że  se tki  ty s i ęcy  p i e l g r z y m ó w  z 28 
p a ń s tw  p r zy b y ły  na  tę u r o cz y s t o ść  do  s tol icy P i o t r o w ­
skiej.

W Y B Ó R  P R E Z Y D E N T A  W E  FRANCJI .

P rz ed  pa ru  d n ia m i  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  f ran ­
c u s k ie g o  p a r l a m e n t u  d o k o n a ł o  w y b o r u  p r e z y d e n ­
ta, k tó r y m  zos ta ł  P aw eł  D u m e r ,  z w ol e nn ik  p o k o j u  
ś w ia to w e g o  i s i lnych  r z ą d ó w  we Francj i ,  s z cze ry  i o d ­
d a n y  przyjacie l  Polski .  J e g o  k o n t r k a n d y d a t  p. Br ian d  
d o t y c h c z a s o w y  min.  sp r a w  z a g r an ic zn y c h ,  n ie zw yk le  
zd o l ny  d y p l o m a t a ,  u l e ga ją cy  j e d n a k  w p ł y w o m  lewicy 
f rancuskie j  —  p o zo s ta ł  w mni e j szośc i ,  co św ia dc z y ,  
że na  Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  zwyc ięży ł  k ie ru ne k  
r oz są d k u ,  z k tó reg o  w y p ł y w a  t ro ska  o p rzy sz ło ść  F rancj i .  
Zb y t  u s t ę p l iw a  po l i tyka  p. Br ia nda  w o b e c  N i e m i e c  
s twarza ła  c i ągłe  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  p o w tó r n e j  w o j n y  
w E ur op ie ,  co nie leży  wca le  w in te res ie  p a ń s t w  p r a ­
w o rz ąd n y c h .  M ie jm y  nadz ie ję ,  że p o  o b e c n y m  w y b o ­
rze p r e z y d e n ta  i p r zy w ró c en iu  pe w ne j  s tabi l i zac j i  s t o ­
s u n k o m  p o l i t yc z n ym  we Francj i ,  j a k o  nasze j  so j uszn iczk i ,  
u s t a n ą  r o z b r z m i e w a ć  n ie mi ec k ie  h as ła  r ewizj i  g r a n i c  
i t r ak ta tu  w ers a l sk i eg o ,  a n as tą p i  rych ła  s t ab i l i zac ja  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  m ię d z y  P o l s k ą  a N i e m c a m i .

K R O N I K A  ! # !
> ■

P O W I A T O W Y  K O M I T E T  W.  F.  i PW. u rz ą d za  
w dn iu  31 m a ja  br.  na  s t r ze lnicy w N o w y m  T ar gu ,  
d o r o c z n e  z a w o d y  s t r ze leckie .  Ud z ia ł  w s t r ze lan iu  o o d ­
zna kę  s t r ze lecką  m o g ą  b rać r ów ni eż  n i e s t o w a r z y s z e n i  
za po k r y c ie m  ko sz tó w  3 zł. od  o s o b y  p lus  amu nic ję .  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  pow .  K o m d t .  P. W.  kpt .  S tec  
w b iu rze  Nr.  10. tut .  S ta r os t w a  d o  d n i a  28.  V.  —  w p ó '  
ź n ie j s zy m  te rm in ie  zg ł o sz e n i a  nie  b ę d ą  p r z y jm o w a n e .

S T A N O W I S K O  k w at e r m is t r za  w o j s k o w e g o  S an a-  
t o r ju m  w Z a k o p a n e m  o b ją ł  w b. m.  p. m a j o r  Jó z e f  
We tu l a ,  na s z  ro dak .

W A Ż N E  D L A  R O L N I K Ó W .  W d z i e n n ik u  U s t a w  
Rz ec zy po sp o l i t e j  Po l sk ie j  z d n ia  1 m a j a  rb. Nr.  41,  u k a ­
za ło  się r o z p o r z ą d z e n i e  P an a  Min i s t r aRo ln ic t waz  dn ia  27 
m a rc a  rb. n ak ł a d a ją c e  na  wszy s t k ic h  u ż y t k o w c ó w  g r u n ­
tów,  o b o w i ą z e k  t ę p ie n i a  os tu ,  a na  Z a r z ą d y  g m i n  o b o ­
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w i ą z e k  c o r o c z n e g o  p r z y p o m n i e n i a  m i e s z k a ń c o m  k o ­
n ie cz no śc i  n i szcz en ia  os tu  i d o p i l n o w a n i a  w y k o n a n i a  
w s p o m n i a n e g o  ro z p o r z ą d z e n i a .

N i e w y p e łn ie n ie  o b o w i ą z k u  n i szczen ia  os tu ,  p o ­
m i m o  p r z y p o m n i e ń ,  s t a n o w ić  b ęd z ie  n a r u sz en ie  r oz ­
p o r z ą d z e n i a  P a n a  Min i s t r a  Roln ic twa ,  k a ra lne  w myś l  
p r z e p i s ó w  k a r n y c h  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n ta  R z e c z y ­
pos po l i t e j  z dn ia  19 l i s io p ad a  1927 r. o zw a lczan iu  
c h o r ó b  rośl in i t ę p ien iu  ch w a s t ów )  Dz.  Ust .  Nr.  108 
z dn ia  7 XII 1927 r. poz.  922)  —  a r e sz te m  d o  sześciu 
t y g o d n i  i g r z y w n ą  o d  10-ciu d o  30 00  zł. l ub  j e d n ą  
z tyc h  kar.

D b a ł y  rolnik  nie b ę d z ie  c h y b a  czeka ł  na p r z y ­
n a g l a n i e  d o  t ę p ien ia  os tu ,  lecz d o p ó k i  zb o ż e  nie w y ­
s y p ie  się,  poleci  je  wyp ie l ić  a n a p e w n o  p rzy  żn iwach  
p r aca  b ęd z ie  ł a twie j sza ,  a p rzy  młoc ce  lepiej  po dsy -  
p y w a ć  będz ie .

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E BR A N IE  c z ło n k ów  
K o ng re ga c j i  kup ieck ie j  o d b y ło  się w n iedzie lę  17 ma ja ,  
w  sa lach R a d y  po w ia t o we j  w N o w y m  T ar gu ,  p rzy  
l i c zny m udz i a le  uczes tn ików.  Z eb r an i u  p rz e wo dn ic zy ł  
p r e z e s  p. Z ap i ó rk o w sk i  i w ic ep rez es  p. Giżycki .  Z r a ­
m ie n ia  K ong .  kup.  w K ia k o w ie  p r z y b y ł  w cha rak te rze  
d e l e g a ta  p. radca S ie ro twińsk i  i wy g łos i ł  r zeczo wy  re­
ferat  „o p o ło ż en iu  ku p ie c tw a  w do b ie  o b ec ne j " .  W d y ­
skus j i  zabral i  g los  l iczni m ó w cy .

P I E R W S Z E  O R G A N I Z A C Y J N E  Z E BR A N IE  cechu 
p ie k a r zy  (ka t o l ikó w i ż y d ó w )  na p o w ia t  no w o ta r sk i  
o d b y ł o  się w n iedzie lę  17 ma ja  w sa lach mag i s t r a t u ,  
g r o m a d z ą c  p r awie  w szy s t k ich  p iekarzy .  Z ram ie n ia  
w o je w ó d z k ie j  w ła dz y  p r z e m y s ło w e j  p i z y b y ł  z K r a ­
kow a  p. Dr.  W y r o d ,  ze s t r o n y  S ta r os t w a  referendarz  
p. D ob ro w o ls k i .  S t a r sz y m  cechu  w y b r a n o  p. D ań ca  
z Z a k o p a n e g o ,  p o d s t a r s z y m  p. P a w l i k o w s k ie g o  s t a r ­
s z e g o  z N o w e g o  T arg u .  Z p r z e m ó w i e ń  wynika ,  że 
p ie ka rz e  p r ag n ę l i b y  przez  swój  cech w yw ie r ać  w ię k ­
szy  w p ły w  na ka lku lac je  ce nn ika ,  o raz  o d w le c  na czas 
n i e o g r a n i c z o n y  s ł u s z n e  za r z ą d z e n i a  sa n i t a rn e  z m i e r z a ­
j ące  do z m e c h a n i z o w a n i a  p iekarni .

N A D B U D Ó W K A  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J  Ż E Ń ­
SKI EJ  w N o w y m  T a r g u  zn a jd u je  się c i ągle  j e szcze  
w  s t a d j u m  tec hn ic zn y c h  r o z w a ż a ń ,  a ty m c z a s e m  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y  czas  d o  b u d o w y  „w ak ac j e"  za p a s e m  
i t r z e b a b y  na p r a w d ę  zabr ać  się do  dzieła .  C i as n o ta  
i ró żn e  n i e d o m a g a n i a  w  s z ko le  żeńsk ie j  nie  m o g ą  
b yć  nada l  to l e ro w a ne ,  a o b y w a t e l s t w o  w i n n o  po p rz e ć  
us i lne  zabiegi  d y r ek to r a  s z ko ły  p. W ę g r z y n k a ,  k tó r y  
w  czas ie  d y s k u s j i  b u d ż e t o w e j  p o d k r e ś la ł  s i ln i e o p ł a ­
k a n y  s t an  s z ko ły  p o w s z e c h n e j  żeńsk ie j  w N o w y m  
T a r g u .

MIŁĄ R O Z R Y W K Ę  spr aw i ło  pub l i ce  n o w o t a r ­
skiej  K ó ł k o  a m a t o r s k i e  Tow.  C h o p i n a ,  w y s t a w ia ją c  
na  scen ie  S o ko ła  a r c y w e so łą  k o m e d j ę  W a l e w s k i e g o  
p o d  tyt.  „Ach to  Z a k o p a n e " .

K o m e d j a  p o w y ż s z a  nie by ła  n o w o ś c i ą  dla  p u ­
bliki ,  g d y ż  p r ze d  pa ru  laty zos ta ł a  o d e g r a n a  w N o w y m

T a r g u  p o d  rąż yse r j ą  p. W a sc h a  i r ów ni eż  z p o w o d z e ­
n ie m  —  wesora  j e d n a k  fabu ła  p o c i ąg n ę ła  po raz w tóry  
w szy s t k ich  zna ją cy c h  tę sz tukę ,  a b y  n ie ty lko  p r z y p o m ­
nieć so b ie  t r eść sz tuki ,  al e ocen ić  g rę a k t o r ó w  —  a m a ­
torów.  M u s i m y  w sz y s c y  p r z y z n a ć  że  p r ze ds ta w ie n ie  
ud a ł o  się,  o cz em  m o ż e  naj l epie j  z a św ia d cz y ć  p o w t ó ­
rzen ie  p rze ds t aw ie n ia .  R ó w n ie ż  w sz y s cy  tw ie rdz im y,  
że a m a t o r z y  wywiąza l i  się b. d o b r z e  ze sw yc h  ról. 
G ł ó w n ą  z a s ł ug ę  w tej m ie rze  p r zyp i sa ć  na le ży  p. 
W a s c h o w i ,  r eż yse rowi  t e g o  p rz e d s t aw ie n i a ,  k tó ry  p o ­
trafił d ob r ze  ob r o b ić  z a m a t o r a m i  tę sz tukę .  S a m  gra ł  
g ł ó w n ą  rolę w o s o b ie  p. J a n a  Kaz.  K r z ep to w sk ie g o .
0  g rze  J e g o  nie b ę d z i e m y  w s p o m i n a ć ,  g d y ż  k aż d y  
z nas  w yrob i ł  so b ie  sąd  o z a o in o śc ia c h  akt .  p. W a sc h a
1 z n a m y  G o  z k i lka kr o tn ych  w y s t ę p ó w  na scenie .  Co  
do  in ny ch  o s ó b  m u s i m y  z g od z ić  się,  że p r awie  w s z y ­
scy  wyw iąza l i  się ze sw yc h  ról b. do b rz e .  Nie  by ło  
ż a d n y c h  w ięk sz y ch  o d ch y l eń .  D o  n a j l e p s z y c h  na leża ł  
p. Det t lol ,  za w dz i ęc za ją c  sw e  p o w o d z e n i e  wdz ięczne j  
cho ć  t rud ne j  roli.  Bez za rzu tu  wywiąza l i  się p. pułk.  
P u s t ó w k o w a ,  p. kpt .  Stec i p. D a sz y ń sk i  (Ci —  p r a w  
dziwi  górale) .

R ów nie ż  św ie tne  by ły  córeczki  p. K r z e p t o w s k i e g o  
I szcz egó ln i e  p. K urd z i e l ank a ,  mi ła i s y m p a t y c z n a  w swej  

roli.  D ru ga  có rka  d o b r a  (p. Be d na rcz yk o w a) ,  rola 
do ść  t r u d n a — wywi ą z a ł a  się z niej szczęś l iwie.  D o s k o ­
na ła  była p. P a w l i k o w sk a  w roli góralki ,  choc iaż  m o ­
że  g łos  jej był  za s łaby.  Jeże l i  idzie o a m a n t ó w  to 
i ci byl i  do b r zy ,  a p ew na ,  że tak n a z w i e m y  su c h o ść  
g ry  nie  wy n ika ł a  z nich s a m y c h  lecz z ról j akie  
au t o r  chcia ł  p rzed s ta wić .  —  Inn e  role choc iaż  krótkie 
by ły  w y k o n a n e  j e d n e  szczęśl iwie ,  d r ug ie  mnie j  s z c z ę ­
śl iwie.  Nie k t ó rz y  z nich byli  z a n a d t o  pewni  s iebie  
i to właśn ie  r zuc a ło  się w oczy.  O g ó l n i e  j e d n a k  s z t u ­
ka o d e g r a n a  była b. d ob r ze  i pozos taw i ł a  u publ i ki  
mi łe wrażen ia ,  a o ak to ra ch  — a m a to r a c h  j a k  naj  
l ep sze  zdanie .

S p o d z i e w a m y  się,  że w n ie d łu g im  czas ie ,  „ to" n a ­
sz e  kó łka a m a t o r s k i e  zrobi  n a m  z n o w u  mi ł ą  n i e s p o ­
dz i ank ę ,  i uda rz y  nas  p o t r z e b n ą  dla u m y s ł ó w  s t r awą .

CEN Y T A R G O W E  z dn ia  21 ma ja  1931 r. O w ie s  
korzec  13 zł., .100 kg.  24 zł., j ę c z m ie ń  kor zec  16 zł., 
100 kg.  26 zł., p szen ica  100 kg.  36  zł., żyto  100 kg.  
23  zł., o t r ęb y  100 kg.  27 zł.,  z i emniak i  korzec  5.50 zł., 
B yd ło  1 kg. ż. w. 74 gr.,  c i elęta 1 kg.  ż. w. 56  gr.,  
św in ie  1 kg.  89 gr. ,  ' konie ś r ed n ie  270 zł., k r o w y  ś r e ­
d n i e  320  zł., p ros ię t a  s z tu k a  10 zł. O w c e  za s z tu k ę  
17 zł., ku ry  sz tu k a  3 zł., m a s ł o  1 kg.  4 zł., s e r  1 kg. ,  
60  gr. ,  ja ja  sz tu ka  7 g ro sz y ,  m le k o  1 litr 32 g ro sze .

NA  P R E N U M E R A T Ę  ZŁOŻYLI : P.  P.  D łu g a  
J a n  3 doi. ,  K u ja w a  A. 2 doi . ,  S łowik  J. 2 doi .  Ma- 
s ta lski  1 doi . ,  Ł o p a t o w s k i  4 doi. ,  w s z y s c y  z A m er yk i .

Czas odnowić prenumeratę
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Z a  ten d z ia ł  R ed a kc ja  n ie  b ie rze  o d p o w ied z ia ln o śc i.

ŚWIECE KOŚCIELNE
(z fabryki ; Antoni Rothe)

5 W IE C E  P O K O J O W E  
OLIWA DO ŚWIECENIA

t u d z ie ż  po k o s t ,  f a rby i l ak iery  d o  m a l o w a n i a  po d łó g ,  
d rzwi ,  ok ien i sp rz ę tó w  d o m o w y c h .  D u ż y  w y b ó r  
p r z y b o r ó w  fo togra f i cznych  „Al fa“ i „ G e v a e r t ’a “ po  

ce nac h  fab ry cznych  dos ta rcz a  h an de l  :

A. Z A P IO R K O W S K IE G O
Telefon 19 — NOWY TARG — Rynek 13.

Dr. Franciszek Ciszek
lekarz w Czarnyn Dunajcu

p rzy jm u je  chorych do g od z in y  9 . 3 0  przed po łud iŁ  

i od god z iny  2 -g ie j  po południu .

Reklama dźwignią handlu.

Rozkład jazdy Ważny od 15. maja 1931.
Nr. Rodz a j S k ą d N O W Y T A R G D o k ą d K u r s u je  o d — d o

po c i ą g u po c i ąg u przyjazd i odjazd

6116 o s o b o w y Z a k o p a n e 0-29 0-35 K r a k ó w
6115 n K r a k ó w 4-50 4-55 Z a k o p a n e
6551 m i e s z a n y N o w y  T a r g — 5-10 S u ch a  H or a
6171 » C h a b ó w k a 6-52 9-05 Z a k o p a n e Przew óz podróżnych w  3  kl.

! 6 3 2 A o s o b o w y Z a k o p a n e 7-01 7-05 Krynica o d  15/VI d o  15/IX
: 6103 posp ie sz . W a r s z a w a 7-32 7-36 Z a k o p a n e o d  30 /V  d o  3/K.

6552 m ie s z a n y S uc h a  Hora 8-42 — N o w y  T a r g
6114 o s o b o w y Z a k o p a n e 8-57 9 0 2 K r a k ó w
6101 po sp iesz . K ra k ó w 11-34 ; n - 3 8 Z a k o p a n e
6112 o s o b o w y Z a k o p a n e 14-20 14-32 K ra k ó w o d  15/V d o  3/X.
6135 n C h a b ó w k a 14-25 1 14-32 Z a k o p a n e o d  4 /X  9 3 1 — 21 /  V 932
6111 n K r a k ó w 14-30 14-40 Z a k o p a n e o d  15/V d o  3/X.
6134 >1 Z a k o p a n e 14-30 14-34 C h a b ó w k a o d  4 /X 9 3 1 —  21 /V  932
6553 m i e s z a n y N o w y  T a r g — 14-45 S uc h a  Hora

1 6554 n S u ch a  H o ra 18-07 — N o w y  T a r g
6102 p osp ie sz . Z a k o p a n e 18-11 18-13 K ra k ó w

i 633  A o s o b o w y Kryn ica 19-01 19-07 Z a k o p a n e o d  15/VI d o  15/IX.
: 6036 n Z a k o p a n e 19-06 19-10 Katowice w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  17 V. d o  271X. 

i od  13 XII. d o  27 XII 932 i 16 V. 932.

6113 n K rak ów 20-14 20-19 Z a k o p a n e
6037 n Katowice 21-16 21-20 Z a k o p a n e w  s o b o ty  i d n ie  p rz e d ś w ią t  16 .V .— 

2 6 .IX. i 12 .XII-.—26.111. i 14. i 2 1 .V .932

6104 posp ie sz . Z a k o p a n e 22-41 22-43 W a r s z a w a o d  3 0 /V  d o  3/X.
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